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Sukces na froncie gospodarczym 
Nie 3, ale 4 miliardy 
_ przyniosła Pożyczka Odbudowy Kraju 


W dału wczorajszym odbyło się w 


tow. 
tow. browskie i 
Hal wer daj s in. Kowalskiego 


tu, się liczni przewodniczący 
woje powiatowych i gmin- 


pan przedstawiciele Zw. Zawo- 
dowych, cji społecznych i po 
litycznye 


Zebranie otwiera przewodniczą 
Naczelnego Komitetu Karol Popiy 
Po powitania przybyłych i podrięka 

ZA. | "r poparcie pr s 
ża Ob, Bieruta, dow. Premierę Oeh 

ý; ta > er - 
e OMortwskiugo: Marezatice Poleki 
Rok - Żymierskiego, tow/ Ministra 
Skarbu Konstantego Dzbtowskiego— 
przewod: dniczący mówi: / i ; 
„P.P.OK. jest niewątpliwym suk- 
cesem Polski. Nie waham się tak jej 
nazwać, gdyż dokonała się rzecz w 
Polsce niecodzienna — pełne zjedno- 
czenie wszystkich obywateli bez ró- 
ry i przekonań politycznych, któ- 
rzy harmonijnie pracowali w Komi- 
tetach P.P.O.K., i masowo  pośpie- 


terenie całego kraju zorganizowano 
ogółem 3587 wojewódzkich, powia- 
raj i gminnych komitetów P.P.| 
O.K. 


„Licząc przeciętnie około 30 osób 
na Komitet—mówi tow: Kościński—- 
stwierdzić należy, że z górą 100.000 
osób wszelkich zapatrywań politycz. 
nych, najbardziej różnorodnej przy; 
należności społecznej i zawodowej, 
współpracowało czynnie przy P, P. 
O.K. W ten sposób, w myśl uchwał 
Naczelńego Komitetu P.P.O.K. zrea- 
izowano zjednoczenie ispołeczeń- 
stwa dokoła konkretnego dzieła 
odbudowy. 

Mówiąc o kosztach administracyj- 
nych PPOK tow. Kościński stwier- 
dza, że w istocje sięgają one 1%» 
subskrybowanej sumy (dokładnie zł. 
3.870,000), co powoduje, że P.P.O.K. 
jest najlańszą pożyczką ze wszyst- 
kich pożyczek zaciągniętych ` po- 
przetmio przez Państwo Pclskie. Te 
wydatki  administracyjre zostają 
prawdopodobnie pokryte ze sprze- 
daży ocznak i dyplomów, tak aby 


cały wpływ z P.P.O.K. mógł iść naj“ 


odbu owę kraju”, | 
Zabiera głos tow. wictprezydent 


Szwalbe, który za chwilę w imieniu| - 


prezye' ta Bi'ruta udekcruje orde- 
rem Odro7zeria Polski za wielką 


pracę przy zorganizowaniu p”życzki| ` 


dniczacego Naczelnego Ko-| 
cia Gi PPO K..Ob. Karola Po- 
piela: Komisarza Genetalneg" mgr.. 


P.j szczonego Państwa. 


ścią było to, że P..P. O. K- przypadła 


rmią pracę orga 


nio nie tylko 
często szwsń- 


nizacyjcą, która 


dnocznia serc Polaków w 
ększej idei: potrzeby zni- 


ŻE mda” wielkiego 
Asoło 3 


mr Min. Dabrowski wa na- 
ste Zasługi kifkudzie- 
sięciu członków komitetów obywatel- 
skich P. P,O. K., którzy wydatnę, czę- 
stokroć Bezinteresowną pracę przy 
czynili się do jej sukcesu. | 
/POMIMO TRUDNOŚCI 


Trudności te to: 1) akcja siewna, 


wagi społeczeństwa sprawę głosowa 


nia: ludowego. Najważniejszą trudno- 


w niespełna rok: po zakończeniu dzia- 
łań wojennych, kiędy wszyscy obywa: 
tele z trudem rozpoczynali odbudowę 
własnego życia. 

„Pomimo wszystkich tych trudno- 
ści — mówi tow. Minister — do dnia 
subskrypcji około 170.000 obywateli 
wniosło już w formie przedpłat kwotę 
złotych 953.330.000, a do dnia 29 lip- 
ca b. r. wpłynęły wiadomości o do- 
konaniu subskrypcji przez 1.905.623 
osoby na ogólną sumę 4.664.813.000 
zł. wobsc oczekiwanej sumy do 3 mi- 
liardów złotych. 


UDZIAŁ ŚWIATA PRACY 
WP. P. O.K. 

‘Powyższa - ilość . subskrybentów 
(1.905.623) osiągnięta została przy 
niespełna 24 milionach ludności, pod- 
czas gdy przy 32 milionach ludności 
ilość subskrybentów Pożyczki Narodo ! 
wej włącznie wyniosła 1.450.589. 

Już to porównanie liczb ma swoją 
wymowę. 

Jeżeli chodzi o udział Świata pracy 
w obu pożyczkach, to Premiową Pó- 
życzkę Odbudowy Kraju subskrybo- 
wało, pomimo. akcji siewnej: blisko 
czterokrotnie więcej chłopów, niż Po- 
życzkę Narodową. 

„Podobnie, jak wsi, udział robotni- 
ków w subskrypcji P. P. O. K. był 
przeszło trzykrotnie większy. Należy 
przy tym pamiętać, że w przeciwsta- 
wieniu do pożyczek przedwojennych, 
w których udział Świata pracy był 
przymusowy, tým razem w porozumie 
niu z Komisją Centralną Związków 
Zawodowych ustalono zasadę zupel- 
nej dobrowolności bez iakichkolwiek 
norm subskrypcyjnych. 

Wiele jest jeszcze nieporozumień w 


wka, 3) repatriacja z| t 


iPro 


Delegacja brytyj 


narodzie polskim — koficzy swe prze 
mówienie minister, które jako spadek 
wojenny trzeba usunąć i pokonać, każ 
dy dzień jednak co raz to bardziej nas 
jednoczy w historycznym dziele odbu 
dowy naszej Ojczyzny ze zniszczeń wo 
jennych, do czego nie mało przyczyni 
się P. P.O. K”. 


ORZENIE KOMITETÓW 
DBUDOWY M. WARSZAWY 


W wyniku zebrania uchwalono je- 
dnogk nie rezolucję, która, aby nie 


Na co została zużytkowana 
| Pożyczka Odbudowy Kraju 


ze-| Warszawy 511 mil, 
bywa | pozostałych miast 390 mil., 8) odbu- 
» psd Minister pet dówa. ami sil. odbudowa, por- 
i , podał do wiado-; tów 482 mil., 10) wydatki na rozwój 


©) 
Wczoraj na sprawozdawcz 
brahiu Naczelnego Komitetu 
telskie 


K ność e = zę; {i sel „na. i k 
ła zużytkowana pożyczka. 


rozpędu organizacyjnego zamiast li- 
kwidować przekształca dotychczasowe 
Komitety Obywatelskie P. P. O. K. 
na Komitety Obywatelskie Odbudo- 
wy m. Warszawy. 

W podniosłym, wzruszającym na- 
stroju, ślubowaniem, że Warszawa bę- 
dzie owana jeszcze piękniejsza 
miż dawniej, trzykrotnym okrzykiem 
„Niech żyje Najjaśniejsza Rzeczpospo 
lita” -— zakończono zebranie. (ap) 


7) odbudowa 


Ponadto w bankach otwarto w 


Pieniądze otrzymane z P.P,O.K. w! tym samym czasie kredyty inwesty- 
wysokości zł. 4.664.813.000 zostałyj cyjne ma sumę zł. 14.378.900.000, w 


wykorzystane w całości na realiza- 
cję wykonywanego w bieżącym roku 
plariu inwestycyjnego. 

W okresie od 1 kwietnia do I 
sierpnia rb. przekazano na wykona- 
nie tego planu złotych 4.975.715,950 
w tym ważniejsze pozycje: 1) koleje 
295 mil., 2) drogi kołowe 925 mil., 
3) drogi wodne 490 mil., 4) lotnictwo 
cywilne 230 mil., 5) wydatki na roz- 
wój rolnictwa 594 mil., 6) odbudowa 


| 


1 


tym ważniejsze pozycje: 1) na odbu- 
dowę przemysłu 5 miliardów 697 
mil., 2) na odbudowę komunikacji 


4 miliardy 908 mil., 3) na odbudowę| 


rolnictwa 1 miliard 787 mil, 4) na 
odbudowę miast į wsi 769 mil., 5) 
na odbudowę telekomunikacji 589 
mil, 6) na odbudowę portów 

mil., 7) na odbudowę spółdzielczości 
150 mil. (ap) |. 


Kg. chleba 12 zł. 
w woj. Sląsko-Bąbrowskim 

Na terenie województwa śląskar 
dąbrowskiego z dniem 4 sierpnia 
wprowadzona została obniżka cen 
wolnorynkowych na mąkę i pieczy- 
wo. Sprawę tę omawiano na specjal 
mej konferencji w Katowicach, w któ 
rej udział wzięń przedstawiciele 
Komisji Specjalnej do Walki z Nadu- 
życiami, spółdzielni „Społem”, zrze- 
szenie kupców i przedstawiciele 
Związków Zawodowych. 

Według ustalonego cennika mąka 
żytnia 80-proc, może kosztować naj- 
wyżej 1.000 zł. za 100 kg, a mąka 
pszenna 70-proe. 3.000 zł. za 100 kg. 
Jeden kilogram chleba żytniego — 
12 zł., a pszennego 40 zł. Cena bułek 
zależnie od wagi ustalona została w 
granicach od 2,50 do 6 zł. za sztukę. 


Tew. Kaz. Sokołowski 


wiceministrem aprowizacji 


Dotychczasowy I Podsekretarz Stanu w 
Ministerstwie. Aprowizacji i Handlu ob. Al-. 
fred Jaroszewicz. z powodu choroby uzyskał 
'urlop zdrowotny. Stanowisko I Podsekreta- 
rza Stanu w Ministerstwie Aprowizacji i Han 
dla objął tow. mgr Kazimierz Sokołowski. 
Tow. Sokołowski sprawować będzie nadzór 
nad departamentami regulującymi obrót i 
rozdział zasobów reglamentowanych. 

Dyrektorem Departamentu Rozdzielnictwa 
mianowany został ob. Wiktor Górecki. Do- 
tychczasowy dyrektor ob. Jan Wójcik, prze 
szedł na inne stanowisko. 

Dyrektorem Biura Personalnego mianowa 
]ny został ob. Wacław Brzeziński. 


jekt 4 ministrów ostatecznie przyjęty 


Na porządku dziennym — kwestia głosowania 


PARYŻ (SAP). Komisja regulaminowa 
wznowiła w sobotę swe obrady nad wybo- 
rem przewodniczącego konierencji.Na propo- 
zycję holenderskiego delegata, by Francja, 
jako państwo - gospodarz, objęła rolę prze- 
wodniczącego, delegacja francuska odpowie- 
działa, że rolę tę przyjmie tylko w tym wy- 
padku, gdyby decyzja taka zapadła jedno- 
myślnie. 3 

MOŁOTOW OSTRZEGA 

Mołotow przeciwstawił się propozycji de- 
legata holenderskiego i zwrócił się. do ko- 
misji, by uznała zalecenie Wielkiej Czwórki 
w tej eprawie. Opinia świata jest niemile po- 
nuszona tymi dyskusjami, nie mogąc ich zro- 
zumieć. Czynione są starania, by poróżnić 
jedne państwa z drugimi, by znaleźć rysy i 
powiększać je. Jaką korzyść może przynieść 
takie postępowanie Holandii lub innemu pań 
stwu — pyta Mołotow. 

Następnie przemawiał delegat brytyjski, 
Mac Neil, polemizując z niektórymi twierdze 
niami Mołotowa. Wypowiada się za możli- 
wością rewizji postanowień Wielkiej Czwór- 
ki, ale będzie popierał projekt rady 4-ch mi- 
nistrów, eby przyśpieszyć tempo prac konfe- 


ska w Moskwie 


przyjęta przez Szwernika 


MOSKWA (PAP). — Członkowie 
zebywającej w Moskwie delegacji 
SINET IE) 0E SEELE RELTA EEI 


Komitetu Wykonawczego Angielskiej 
Partii Pracy złożyli w dniu wczoraj- 
Szym wizytę ministrowi wyższego wy- 


rencyjnych. Przewodniczący Spaak zapropo- 
nował zamknięcie listy mówców po wysłu- 
chaniu przedstawicieli: Holandii, Stanów 
Zjednoczonych, Kanady, Nowej Zelandii i 
Polski, HAT 

Delegat Holandii wyjaśnia, że nie ma za- 
miaru wprowadzania niesnacek wśród Wiel- 
kiej Czwórki, przeciwnie pragnie zgody mi- 
nistrów epraw zagranicznych wielkich mo- 
carstw w ważnych sprawach. 

Zabiera głos Byrnes, który jeszcze nie in- 
terweniował, oświadczając, że Stany Zjedno- 
czone nie uważają się za związane projektem 
regulaminu, przygotowanym .przez Wielką 
Czwórkę i rezerwuje sobie pełne prawo wy- 
powiedzenia się za czy — przeciw popraw- 
kom, które zostaną wniesione, 


WNIOSEK HOLANDII ODRZUCONY 

PARYŻ (SAP). Po 2,5 godzinnej dyskusji 
projekt holenderski na komisji regulamino- 
wej został odrzucony dwunastoma głosami 
przeciwko ośmiu, Abisynia wstrzymała się 
od głswowania, ` Ostatecznie po odrzuceniu 
projektu holenderskiego, projekt zalecony 
przeż radę czterech ministrów spraw zagra- 
nicznych jest właściwie przyjęty. 

Po przebrnięciu drażliwego problemu, do- 
tyczącego przewodniczącego konferencji, 
przystąpiono do niemniej ważnej sprawy, a 
mianowicie do kwestii głosowania. 

Delegat Afryki Południowej wypowiedział? 
się za zwykłą większością głosów, a prze- 
ciwko większości 2/3, który figuruje w pro- 
jekcie regulaminu, opracowanym przez czte- 
rech ministrów. 


Dalszy ciąg dyskueji odbędzie się w ponię- 
dzałek. 

DYSKUSJA GENERALNA 
PRZECIW 
„EKSPLOATACJI KOLONIALNEJ 

PARYŻ (SAP). Dziś po południu na po- 
siedzeniu plenarnym zabrał głos sir Samuel 
Romgaham, delegat Indii, Zdaniem delegata 
Indii, zadaniem konferencji jest ustalenie cy- 
fry odszkodowań, danie swej opinii co do 
zmian terytorialnych, które uważałaby za 
pożądane i powzięcie środłtów ostroźności, 


celem zapobiegnięcia na przyszłość agresjom. + 


Naród Jndii mocno się sprzeciwia kontynuo- 
waniu eksploatacji kolonialnej w jakiejko]- 
wiek formie. 
ŻĄDANIA GRECJI * 

Następnie zabiera głos Tsaldaris, premier 
grecki. Żądania nasze — mówi delegat grec- 
ki, — będą sprawiedliwe z powodu ogromu 
zniszczeń i nieszczęść, które spowodowała 
wojna w naszej ojczyźnie. Grecja domaga się 
przyłączenia Epiru północnego i poprawek 
granicznych z Bułgarią, powodując się chę- 
cią zabezpieczenia na przyszłość swego bez» 
pieczeństwa, : 

JESZCZE SPRAWA TRIESTU 

Następnie zabrał głos Manuilski, szef dele- 
gacji Ukrainy. Wysunął on następujące pro- 
pozycje: unia celna Triestu z Jugosławią, co 
ułatwiłoby stosunki Triestu z Europą cen- 
tralną i Bałkanami, udział Jugosławii w ad- 
ministracji linii kolejowych i poczty Triestu 
oraz udział Jugosławii w reprezentowaniu 
Triestu zagranicą. 


K ścięckicgo, K'erow: Urzedu Dłu-| H i | BR i t 
sói Seir gł Drzbarka Wacława ern U 8 0 owa 
riz torów Izb Skarbo ch wi RZYM (PAP). Mołotow przyjął w piątek 
Warszewie, Poz aniu i Ło z! ob. » ambasadzie radzieckiej w Paryżu włoskie 
Brońiat owskiego, Dudowicza i Rusi-|go ministra bez teki Petro Nenni. Minister 
na. ; Mołotow zapoznał się z sytnacją wewnętrzną 
"Tow. Szwalke podkreśla, że Ko- | we Włoszech oraz z zagadnieniami, związa 
mitet wykonał dobrze, szybko i ta-' nymi z odbudową kraju. 


kształcenia ZSRR Kaftanowowi. 

- Delegacja była również przyjęta 

przez przewodniczącego Radzieckiej 

Centrali Związków Zawodowych Ku- 

zniecowa oraz-ptzewodniczącego Rady 

Najwyższej ZSRR. Szwernika. 
m ie ae 


Prace nad ordynacją wyborczą 
odbywają się bez przerwy 


Mimo, iż w działaniu komisji po-, dla opracowaktia ordynacji wybor- 
selskich Krajowej Rady Narodowej czej nie przerwała swych ck po- 
nastąpiła obecnie przerwa, Komisja siedzenia jej odbywają się regularnie, 


ETU TWZNEM. KOESZE AM 
ROZA TC 400 A 


„i Dachau wszystko było w porządku” 


Girona $$ w 


NORYMBERGA (PAP). Dziś w dnin ebro- 
ny S$ — czwartej z kolei, oskarżonej orga- 
zacji nazistowskiej, oświadczeno przed Try 
unąłem zbrodni wojennych 0 odkryciu 
3 ty nowych dokumentów „wielkiej wagi“, 
dotyczących organizacji SS i byłego szefa ge 
siapo, Himmlera. 

Były ppłk S$ Friedrich Karl Oberstein ma 
jący za sobą długoletnią pracę w $8 i poli 
cji, składając dziś zeznanie, zaprzeczył jako- 
by S$ odsunęło opozycję w Niemczech od u- 
działu w życiu publicznym. Komuniści i so- 
cjaliści mieli prawo powrócić i fakt, że SS 
zajęło opróżnione miejsca, nie ma nie wspól 
nego z przygotowaniem do wojny. Dodał on 
jeszęze, że okrucieństwa antyżydowskie nie 
należały do działalności $5. 

Były ppłk $S Karl Eberstein, który był 
szefęm $S na Niemcy południowe, opisując 
warunki panujące w obozie koncentracyj- 
nym w Dachau, powiedział: „Częsta otrzy- 
mywałem rozkazy oprowadzamia po obozie 

odwiedzających. Byli między nimi wysocy 
dygnifarze niemieccy i zagraniczni, między 
innymi: jugosłowiański minister spraw za- 
granicznych, wyżsi dygnitarze policji amery- 
kańskiej, osobistości ze świata politycznego 


Włoch i komendanci obozów jeńców wojen- |. 


nych. Obóz zawiadęmiono słowami: „Goście 
przyjeźdżają wraz ze mną jako” przewodni: 
kiem“, Były tọ jedyne okazje w jakich od- 


Norymberdze 


wiedzałem obóz. Nie czyniłem tego z powadu 
pogłosek o masowym zabijaniu i śmierci gło 
dowej, ponieważ ilekroć byłem na miejscy, i 
wszystka było w porządku”, 


Już ciasno między Odrą i Renem 
„Żądanie narodu niemieckiego” 


BERLIN (ZAP), Członek prezydium 
riii socjal-demokratycznej w Ber 
ie, były przewodniczący ostatnie- 
go Reichstagu, Paweł Loebe, prze! 
BPTI AE AEAN E TEE PE H 


Już we wrześniu 


omówienie sprawy Niemiec 

PARYŻ (ZAP). — Czterej mini: 
strowie spraw zagranicznych w Pay 
żu postanowili, że natychmiast po za- 
kończeniu zgromadzenia generalnego 
Organizacji Narodów Zjednoczonych 
czterej ministrowie zbiorą się, żeby 0- 
mówić sprawę, niemiecką. Ma to na- 
stąpić we wrześniu. 


i Kościoła katolickiego, 


(Renem a Odrą — mówił 
ma żyć 70 milignów Niemców. Bę-j du oraz na linii powietrznej, łączącej (i 


29 wrzesnia referendum we Francji 
| nad projektem nowej. konstytucji 


PARYŻ (SAP). Dziś rano zakończyła swe| Projekt nowy popierany jest przez MRP 


PEDE ETATE ANY pe ) E S S A E e AN aga Pd w UE N SAYLA 
TAAN EEEEE ETN Gire m Sh aat zwój NY 


Ostrzeżenie — czy ochrona interesów 
dddziały brytyjskie chsadziły Basrę w Zatoce Parskiej 


p - 8 | 
Delegacja arabsi: 
u papieża 
RZYM (PAP). Papież udzielił dzić andien 
cji pięciu członkom delegacji arabskiej. De 


legacja przybyła do Rzymu, aby przedstawić 
zagadnienie arabskię w Palestynię władzom 


LONDYN (SAP). em. Oficjalnie 
komunikują, że silne oddziały brytyj- 
skie, sprowedzone z New Delhi w In- 


Zatoki Perskiej. Komunikat wyjaśnia, 
że oddziały te mają za zadanie ochr> 
nę życia obywateli hinduskich, brytyj- 
skieh i arabskich, gdyby tega wyma. 
gały okoliczności, jk również celem 
zabezpieczenia hinduskich i- brytyj- 
3 skich interesów w południawej Persji. 
mawiająg wa zgromadzeniu partyj-| Przędstawicielstwo Indii w Londynie 


nym w Wuśrzburgu przedsiawił „ża podleręśla, że nie ma mowy, by od-| 


danie. narodu niemieckiego", dziaty te przejść miały do Persji, 
„Na wąskiej przestrzeni między| Basra leży u wiścia do Zataki Per- 
Loebe — | skiej na linii prowadzącej do Bagda» 


dzie to możliwe, jeśli przemysł po; Europę z Indiami. Przylega ona do 
kcjowy w Niemczech zostanie rozbu| perskiej prowincji, gdzie wydarzyły 
dowacy i jeśli zostaną zniesione chiń| się niedawno strajki i zaburzenia, Wy 
skie mury między strefami”, darzenia te tłumaczą w Londymie — 


Misja UNRRA w Polsce 
popiera postulat przedłużenia pomocy 


Tow, min, Kuryłowicz przyjął p. Rolanda | jakie decyzje zapadną na sesji, która obec- 
Bergora, kierownika opieki społecznej w Mi | nie rozpoczyna się w Genewie. W każdym 
sji UNRRA, g którym omówił plan pracy | razie p. Berger zapewnił tow. Ministra o go- 
UNRRA na najbliższą przyszłość. |towości zę strony Misji UNRRA w Polsce 

P. Roland Berger zapewnia, iż Misja j jak najszerszego uwzględnienia naszych po- 
UNRRA w Polsce, która widziała na własne | stulatów. 
oczy ogrom potrzeb naszego narodu, w szczę| Tow, min, Kuryłowicz przyjął następnie | 


diach obsadziły Basre, port u ujścia 


gólności w związku z repatriaeją olbrzymich 
rzesz ludności, będzie gorąco popierała po- 
stulat przedłużenia pomocy, UNRRA dla Pol- 
ski na rok 1947; trudne jednak przewidzieć, 


przedstawicieli Misji Kwąkrów w Polsce, pp. 
Zealey i Johnsona, którzy stwierdzili goto- 
wość udzielenia ludności polskiej jak naj- 
dalej idącej pomocy. i 


prace komisja przygotowująca Kanstytucję. 
Projekt poprzedni, odrzucony przez referen 
dum w dniu 5 maja podtrzymywany był 
przez komunistów i socjalistów przeciwko 
MRP i innym partiom. 


FRANKFURT n/Menem (ZAP), 
Ponad 50 proę, żołnierzy z armii ame- 
tykańskiej, w niektórych częściach 
stpefy amerykańskiej jest chorych we- 
nerycznie. „„Tendencja zwyżkuje” = 
mówi komunikat armii, Główny urząd 
lekarski armil amerykańskiej stwief- 
dza, że takiej ilości chorych żołnierzy, 


/NOWY. JORK. (SAP); Minister spraw za- 
granicznych Kuby wystosował telegram do 
zastępcy sekretarza generalnego ONZ, żąda 
jąc postawienia na porządku dziennym og^) 


Robotnicy, którzy otrzymali pracę w cu- 
krowmi Sułigowice na przedmieściy Wrocła- 
wia, nie mogli podjąć pracy, gdyż nie pasig- 
dali odpowiednich mieszkań, gdy jednocze- 
śnie element pasożytniczy żyjąey ze epeku- 
lacji i szabru zajmował obszerne mieszkania. 

Na skutek interwencji Rady Zakładowej w 
Woj. Wydziale Osiedleńczym, został wydany 


> v 4 pi ERI e i, 
wniósł wniossk delegat Kuby 


sprawy głosowania w Radzie Bezpieczeństwa. 


łu 27 regulaminu ONZ w ten sposób, by 
| zniesione zosiało prąwo „vēla“ dlą czterech 


nego sgromadzenia ONZ'wę wrzęśniy rb. | wielkich mocarstw, 


Robotnicy w mieszkaniach spekulantów 


Wroctaw usuwa szabrowników | 
makas ścieśnienią rodzin i zwelnienia tą dro 


na 


i socjalistów, Komuniści będą głosowali prze 
ciw niemu, lecz prawdopodobnie zostaną 
przegłosowani. 29 września odbędzie się ve- 
ferendum ludowe w sprawie nowej konsty: 


tucji, 


Opłakane skutki fraternizacji 
w armii amerykańskiej 


jaka jest obecnie, nie było dotychczas | 
w całej historii armii amerykańskiej. 
A ANGLICY SIĘ ŻEN 

HAMBURG (ZAP). — : „Zas 
wierania małżeństw między Anglika- 
mi a Niemkami został zniesiony, Star 
ło się to po obecnej wojnie o dwa mię 
siące węześniej niż po pierwszej woi- 
nie światowej. 


Rząd Kuhy stawia wniosek o zmianę artyku 


dą pomieszczeń, do których wicewojewoda 
Barchacz, wprowadził robotników cukrowni: 
Akcja tego rodzaju przeprowadzena będzię 
polecenie wojewody na terenie całego 
Wrocławia. Element szabrowniczy, nigdzie 
nie pracujący, zostanie pozbawiony mieszkań 
i usunięty z miasta. FRY 


MA eee wan, A R 000- 


Piloci stolicy na starcie 
Lotnisko w Gogiawku znów zdałne do użytku 


Po żmudnych wysiłkach lotnisko w Go: | Poznania hangar żelaznej konstrukcji już w 
gławku, przeznaezone dla Aeroklubu War: | październiku będzie mógł pomieścić samolo. 


sziwskiego jest już częściowe zdalne do u 
żytku, Znikają olbrzymie leje po bombach. 
Powstają hangary na razie drewniane, by 
« pomieścić obsługę lotniska, Sprowadzony z 


$85390208006092000089986300 


_ Nowość! 


ty PQ? i szybawęe Aeroklubu Warszawskie 
go. 

WY najbliższym czasie stolica oirzyma sto 
snmoletów turystycznych _ amerykańskich, | 
rozwijających szybkość ponad 200 km na 
godż., które zostaną przydzielone da Wry- 
stkich Aeroklubów dł celów szkoleniowych ' 
i uprawiania turystyki lotniczej. Na razie A, | 
w. dysponuje pięcioma samolotami POZ, ną | 
których odbywa również treninę sześć za- 
lég; przygotowujących się na zawody lotni: | 
cze, które urządza Aeroklub Bielski w dniu 
25 bm, w Aleksandrowicach. 

1 


|gyekania lokalów mieszkalnych emerytem 


lrotom po mich, jak również osobom, mają 
| cym specjalne zasługi wobec państwa. ` 


Konkretne wystąpienie przeciw Franco 
skutkiem akcji rządu Giralia w Paryżu? 


PARYŻ (SAP). Rząd Girala nawiązał kon- | terpretowa:e są w tutejszych kotach hiszpań 
takt z delegacjami włoską i radziecką na | skich w ten sposób, że Związsk Radziecki 
konferencję. pokojową, Słowa Małotowa w | jeszcze w czasie obeenej konferencji pakoja 
jego wtorkowym przemówieniu, że „bliski| wej, ewentinalnie na wrześniowym posiedze- 
jest czas, kiedy będzie irzęba ostatecznie już | niu ONZ, zgłosi konkretny prajskt wystą- 
oswobodzić świat od reżimu gen. Franco „in | pienia przeciwko gono Franco, 


Napady na remizy w Trieście 
` Na razie brak wyjaśnień 


LONDYN (PAP), — Agencja jest wyjaśnień, należy jednak przypo 
Reutęra donosi, że zamaskowani | u-| mnieć, że podczas ostatniego 12-dnio- 
zbrojeni ludzie wesżli do trzech remiz | wego strajku w rejonie Triestu; nię- 
tramwajowych w nocy i obezwładniw | które tramwaje nie przestaważy kurso- 
szy strażnika, zabrali najważniejszej wać, ponieważ kierówcy nie byli 
części wozów. Na skutek tego nie u-| członkami „Zjednoczonych  Związ- 
kazał sie na ulicech Triestu ani jeden | ków” i okna tych wozów wybite zo» 
tramwaj. i stały kamieniami. 

Strzelaniny nie było, Na razie brak 


Sprzedawali na wolny rynek 
materiały padne 


Na wniosek Komisji Spęcialnej do no, że oskarżeni fałszowali wnioski o 
Walki z Nadużyciami i szkodnictwem | przydział materiałów pędnych, na pod 


gospodarczym aresztowano dyr, Cen-| stawie których CPN wydawała im a-| 


trali Produktów Naftowych Kazimie-| sygnaty przydziałowe. Asygnaty sprze 
tza Rogalskiego oraz inspektora dla| dawano następnie na wolnym rynku. 
spraw akcji siewgej dr. Krzysztofa W „wyniku dochodzenia aresztowano 
Wize, oskarżonych o popełnienie na: | szereg dalszych osób, zamieszanych w 
dużyć, polegających na odprowadza: aferę. 


wpłynęły niekorzystnie na produkcje 
w anglo + parskich szybach naftowych, 
ad której uzależnione sa dostawy ma- 
teriałów nych dla W, Brytanii i 
jei kolonii. W wyniku ostatnich straj- 
ków Anglia miała stracić 360.000 ton 
nafty. 
FICIALNY KOMENTARZ 
BRYTYJSKI 

LONDYN (SAP). — Rzecznik mie 
nisterstwa spraw zagranicznych ©» 
świadczył, w sobotę, że brytyjskie od» 
działy wojskowe, wysłane x lndyj do 
Iraku „wracają na swoje poprzednie 
miejsce” i że „rząd nie zamierza zwięk 
szać brytyjskich sił zbrojnych w Ira 


Komunikat oficjalny, wydany w Im- 
diach w piątek wieczorem, z wiado+ 
mością, że oddziały wojskowe zostały 
wysłane do Basra, aby zabezpieczyć 
interesy Wielkiej Brytanii w sąsied» 
nim Iranie „miał być ostrzeżeniem, da 
jscym do zrozumienia: my sobie zdar 
jemy sprawę z sytuacji w południe- 
wym Iranie”. 

i 


W kilku wierszach ! 


= Promier Attlee odbył dzić rozmowę m 
przedstawicielem Włoch na konieraneji pas 
ryskiej wicepremierem Nenni, 

m Greckie Zw. Zaw, w Salonikach ogło- 
siły Q4-godainny strajk na znak protestu 
przeciwko zamknięciu przez rząd lokalu 
egzekutywy Greckiej Federacji Pracy w Ate- 
nach i aresztowaniu 4 członków egzekutywy. 

— Sąd wojenny w Seres skazał na śmierć 
3 cechy, wśród nich jednego 18-letniego chło 
cą, 24 naruszenie przepisów ustawy doraźne 
o porządku publicznym. 

e- W związku z wprowadzeniem nowej mo 
nety obiegowej na Wegrzech ustalono datg: 
do której trzebą złożyć waluty zagraniczne. 
Osoby handlujące obcą walutą będą podlegać 
karze śmierci przez powieszenie. 

z Centralną Agencja Chińska donosi, żę 
w wiosge Sichiacteung w zachodniej prówin» 
eji Rupeh, żona pewnego wieśniaka urodriłą 
pięciorgczki: 4-ch chłopców i jedną dziew» 
czynkę. ji ; 

~ Amerykański minister Byrnes przyjął 
wczoraj w Paryżu premiera greckioga Teal= 
darien, 5 Ą 

— Do Szwalcarii przybyła gamo'tem z 
kraju delegacja polska z minietrem Mincem 
ege ma międzynarodową konforengję 


«= Węgierski minister spray  zafraniczy 
mych Goente paaa p Pra a AS 
że rzyd.rumndńcki, zamierza, przesiedlić da 
Węgier od 200 do 300 tysięcy Węgrów, za” 
mieszkujących Transylwanię, którzy nie fi- 
guria na zumuńskiej liócie optantów, . 
= Pietro Nonni odhył rozmowę a przewo” 
dniezącym francuskiego zńromadzenia naros 
dowego, nastepnie z szefem delegacji pol- 
akiej, ministrem Wincentym Rzymawekim. 
+ Demokrata, Adam Clavton Powell. je- 
dyny murzyn, faki zzeiada w kontrosię, zło 


fsi} projelst netawy, któraby znasiła wszelkie 


ogryniezenia rasowe falho zwiazane z kólo= 
rem skóry) w attrobusach, Ra kolejach. w tea- 
trach, hotęlach i innych miejscach publicz- 
nie: | 

=e Sekretariat ONZ rozpoczął wyđgwante 
tygodnika, zawierającego artykuły delege. 
tów: do ONY, sprawozdania z postedzeń i ra 
porty poszczęgólnych komisji oray komenta 
rze do prac ONZ i poświęconych im wydnw 
nietw. k 


niu na wolny rynek materiałów ped- | MASRANA ESEE 


nych; przeznaczonych do akcii siew- 
nej. . . 
W trakcie dochodzenia stwięrdzo- 


ddd BAB ABE SZ ACE ABAE 
Spekulamci 


opuszczą Kraków Oskarżony nie przyznaje się do przynale 


Miejska Badz Narodowa w Krakowie u- nolej do N52, twierdzi, ił dwukrotna podró 
chwaliła przyśpieszenie akcji, zmierzającej żę do Polski odbywał w sprawach prywat- 
do wounięcia z Krakowa osób, nie mogących nych. Pierwszy raz przybył de kraju po ło 
się wykazać pracą. Równocześnie MRN przy nę, drugi raz na prośbę gen. Ząbkowskiago, 
znała prawo pożostania w Krakowię oraz w: mda córki miał przewieźć a Polski do 

NIEZŁY EKWIWALENT 

Za przywierienie córek 840. Ząbkowski 
przyrzekł oskąrżonemu willę pod Rzymem 
araz stanowisko w POK w Rzymie. Jadąc go 
Polski, Banaszewyki zabrał zo sobą z Regens 
burga szereg listów i zleceń, jak sądził. pry 


| 120 yS. osób |watnych. 5.000 dolarów otrzymał od znajo 
przesłuchano W Tel-AVIVIQ" meso kapitana, s którym był w stosunkach 


| handlowych przed wojnę i podczas okupacji 


W drugim dniu pracesy w Sądzie Wojsko 
wym w. Warszawie przeciw srajce eneszętow 
skich szpiegów zeznawał Bohdan Banaszew- 


państwowym i agrnorządowym, wdowom i ala 


— © = 


Nowy radca 
Ambasady brytyjskiej 


W dniu 7-go sięrpnia 1946 roku przyby” 
wa do Warszawy p. Philip Broad, celem 
objęcia stanowiska radcy Ambasady Brytyj: 
skiej w Warszawie, R p. Robin Hankey. P. 
Philip Broad będzie Brytyjskim Charge d'At- 
faires aź do chwili powrotu Ambasadora 
Wielkiej Brytanii, p. Cavendish Beatinek, 
który nastąpi jeszcze w tym miesiącu. 


ZAPANOWAŁ r AAA 


Popierajcie 


prasę 
socjalistyczne 


BoA. 
AET R KH 


Do nabycia we wszystkich księgazniach 
CENA ZŁ. 250— 


JEROZOLIMA (SAP). Akcja wojsk bry 


tyjskich w Tel » Avivię została zakończona. 
Wojska opuszczają miasto W ciągu 4-dnio- 
wej obławy zrewidowano i zbadano okoła 
100.000 osób, z czego zatrzymano kilkaset oe 
eób, podejrzanych o współudział z tergory- 
stami | 


Zdrajcy Jugosławii 
skazani na śmierć 


BELGRAD (PAP). Sąd wojenny w Belgra- 


dzie skazał na śmierć przez rozstrze 


| Znajomy ów prosił go o doręczenie tej sumy 
|w Warszawie, przy bl. Chmielnej 66. Ko 
(nieczność wypowiedzenia hasła przy wręcze 
(nių pieniędzy uważał za możliwą w han 
| glu nielegalnym, 

Twierdzi, że szyfrogram w kopercie z dą: 
larami zobaczył dopiero w śledztwie. Oskar 
żony twierdzi, iż conio przelewowe w ban 
ku polskim miało służyć oficerom pozosta: 
jącym poza krajem do zasilania finansowe- 

|e rodzin. i 
| Banaszewski miah tytntem wynagrodzenia 
otrzymywać 2 proc. przelewanych stm. 

W toku dalszych zeznań 


Szpiegostwo i handel ńołarami 
Prawdziwe oblicze ludzi Andersa 


TEN PRACOWAŁ TANIEJ 

Następnie przesiuchiwano oskarżonego 
Niewiadomskiego. Był on w brygadzie wig- 
tokrzyskiej w okresie jej likwidacji w Re 
gensburgu, gdzie jeden z kolegów poznał ga 
z mir „Mikołajem ) zaproponowano mu 44 
wiezienie szyfrogramw do Xrajv. 

Oskarżony eynieznie przyzmaje się, IŻ gro- 
bił to dla pieniędzy, otrzymał bowiem Wy- 
nagrodzenie w wysokości 30 dolarów, 

KURIER NSZ — W POTRZASKU 

Przed sądem siaje Świadek, tlepryb Żuk, 
który zeznaje, iż rozmawiał w sierpwiu r. ub. 
z mjr „Mikołajem”, który najbardziej jnte- 
resował się stanem bezpieczeństwą w krajů 
oraz stosunkiem rządu do organizacyj pod- 
ziemnych, W kraju świadek korzystał x dróg 
kurierskich NSZ, które podał mu mjr „Mi 
kotaj“. Na skrzynce kontaktowej NSZ przy 
ul. Chmielnej w Warszawie został areszto- 
wany, w chwilę po otrzymąniu tam zaszy* 
frowanej instrukcji od „Wojciecha”, małego 
aparatu radio odbiorczego z załączoną W je 
zyku angielskim instrukcją. 

ŁĄCZNOŚĆ WIN Z LONDYNEM 

Następnie zeznaje członek WIN, Emilia 
Malęssa („Marcysia”), kierownik komórki 
„Załoga”, utrzymującej łączność z zagranicą. 

Na pytanie prokuratora, Malesza wyjaś- 
mia, iź komendą WIN u była w stałej igez- 
ności z dowództwem wojsk polskich w An- 
gli. Odbiorca poczty WIN-u z kraju byt pik 


oskarżonego | Tabor w Londynie, szef Vigo oddzialu 


trzy osoby, które zajmowały ważne stanowi- | wynika, iż jest on mężem znanej Śpiewącz | wojsk polskich w Anglii. 


oka w proniemięckim rządzie w okresie woj- (ki, Lucyny Szezepańskiej, która stoj pod za. 
ny. Są te gen. Bąbicz, Stojadinovicz i doktór rzutem kontaktowania się z Niemcami z po 


Kovaloeviexz. A i 


wodu którego uciekła zagranicę. 


W poniedziałek dalszy ciąg procewu. 


|| mser Q) mem 


„oferty nie skorzystamy” 


W polowie lipca rb. Socjalistyczna Agen- 
cja Prasawa (SAP) wydała pierwszy numer 
błułetynu zagranicznego w jezyku anglełskim 
i francuskim. Biuletyn ien, zawierający sze- | 
reg ariykułów, informacji i notatek o dhia A 
alnych zegadnieniach tycia w kraju, wysla- k 
ny został do różnych odbiorców zagranicę, 
a także do przedstowicielstw dyplomatycz- 
nych państw obcych w. Warszawie. . : 

Rarem s biuletyneti Socjalistyczne Agen- 
eja Prasowa wysłula pismo, zapowiadające 
regularne wydawanie ; 
propontjąca ich nadsyłanie pod danym a- 
dresem. i 

Wśród licznych odpowiedzi s podziękowa- Ñ 
niem za nadesianie biuletynu wyróżnia się 
odpowiedź Ambasady Brytyjskiej w War- 
szawie, którą przytaczamy poniżej w dosło-$ 
waym brzmieniu (odpowiedź jest napisana 
po polska): n A 

- Dzięksjąe za łaskawe przesłanie pierw ę 
otężo numeru Biuletynu dla Zagranicy, ł 

komutnikujemy uprzejmie Że na rerie z} 

ołerty nie skorzystamy. á 

wjz Atteche Prasowego 

j (—) podpis nieczytėlny. % 

W tej Bądź co bądź oryginalnej odpowie- 3 
dzi zwracamy szczególną uwage na slowo% 


Zamieszczona poniċej korespon- 
dencja podaje radziecki pogląd w 
sprawie projektowanego połącze 
mia zachodnich 


To są tylko domysły. Faktem jest, że Am- 
basada Brytyjska w Warszawie mie chce o- 
tezymywać biuletynów Socjelietycznej Agen-) 
eji Prasowej. Komentarze zbyteczne. 

Dla uniknięcia mieporozumień należy do-$ 
dać, że biuletyn SAP rozsyłany jest bez-ğ 
plainte. ; 


„Odbudujemy 


W owym oświadczeniu 6 losach 


Polskę nit tem 


i państw. 


" | podarczej jedności 


Str. 3 


Bo ezego zmierza gospodarcze połączenie 
zachodnich stref Niemiec 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROROTNIKA”) 
| Niemen i o traktacie pokojowym z 


stroj niemieskich. | 


i Niemiec”, wstrzy- 
muje w końcu maja z. b. wykonanie 


nie drewniana |ec7 zmotoryzowaną” 


Otwarcie Państwowych Zakładów Samochodowych w Solcu Kujawskim 


(Korespondencja własna „Robotnika ”) 
Mate miasteczko, Solec Kujawski, w po- najstarczego robotnika fabryki, tow. Matu- 
bliżu Bydgoszczy, przeżywało w ubiegły pią- szewskiego, który zaznaczył, że robotnicy Sol 
tek wielki dzień, jakiego nie pamiętają Qaj- | ca, którzy od roku 1922 byli świadkami pów- 
starsi ludzie miasteczka i okolicy, Oto w pią- | tania i trzykrotnego niezczenia tych zakła- 
tek odbyło się urotzyste poświęcenie i otwarj dów przemysłowych, doceniają dziś wysiłek : 
cię wielkiego zatładn przemysłowego pod | rządu odbudowującego tę placówkę wielkim 
asżwą „Państwowa Zakłady Samochodowe | nakładem kosztów. Mówca również podkre: 
mr 5“, które przeprowadzać będą kapitalne | sli? ofiarny wysiłek robotników, którzy nie. 
semanty samochodów kilku marek amerykań | zważając na ilość godzin pracy ~- pracowali 
skich. O wadze, jaką Puńctwo przywiązuje | po 12 godzin i więcej—aby w zaplanowanym 
do nowopowotełej piscówki przemysłowej | terminie Zakład mógł przystąpić do podjęcia 
świadczy fakt, wzięcia udziału w uroczyato- | produkcji, 
ści mę o dkg ppanc z ii Nastepny © mówca — naczelny. dyrektor 
go, min. komunikacji — inż, Rabanowskiego, |©, Z, M. inż, Skotnicki — przedstawiając 
dyrektora CUP:h — Astsmisa, przedstawi pa) i wynileś 7 zacne A poin, 
cieli wojska, przemysłu oraz reprezentantów | cowników w bardzo ciężkich warunkach, wy- 
UNRRA ze współtwórcą P. Z, S. me 5 — | azi? podziękowanie tów. premierowi i min. 
płk. USA, Stefanem Batorym. 


UROCZYSTY NASTRÓJ 
W MIEŚCIE 


Soler Kujaweki do piątkowej uroczystości 
przygotował się niezwykle etarannie. Miecz- 
kańcy miasteczka zdają bowiem sobie spra” 
wą, że powstanie w Solcu wielkiego zakładu 
przemysłowego, Guigją add już dziś ae 
ło 500 cowników, e obliczonego ma 1.600, | s $ a a 
ma nie tylko doniosłe znaczenie jako duży koja między innymi powiedsini: 
krok w ogólnej odbudowie kraju, ule przede | „W okresie okupacji twórcza ónergia nä- 
wszystkim ważny jest dla miasta ! okolicy, | rodu była tłumiona przez wroga i nie mogła 
bo rozwiązuje w poważnej "mierze sprawę za- znaleść ujścia, Dopiero po wyzwoleniu kra- 
trudnieniae mieszkańców, dając pracę ! chleb] Ju, naród wydobywa ze siebie tyle energii, 
dla co najmniej 2.000 osób. Drugim momen-j że pomimo spustoszeń mamy już dziś sre- 
tem, który naetroił uroczyście mieczkańców |reg sukcesów, nie tylko w odbudowie go- 
Solca, to zapowiedziane przybycie premiera |spodarczej, ale i kułturalnej. Natychmiast 
i członków rządu, fakt nadzwyczajny w sza-|po wyzwoleniu staje do pracy o głodzie i 
rym życiu miasteczka, co podkreślił podczas | chłodzie nauczyciel, profesor, to znów mlo- 
przemówienia miejscowy proboszcz ke. Ila- | dzież polska wykazuje zadziwiające wyniki 
melt stwierdzając, że Solec, który miat za- |swej pracy, a robotnik polski podejmuje 
szczyt w roku 1624 gościć króla polskiego, |ofiarną prace za 200 gramów chleba uru- 
dopiero dziś, po niems! 300 latach, ma xa- | chamia kopalnie i huty na Śląsku, zakłady 
ezczy: po raz drugi fościć u siebie najwyż- |włókienniere w Lodzi itd. Dzięki zrozumie- 
szych przedstawicieli Państwa : Narodu. [niu świata pracy mamy dziś takio warunki, 


POWITANIE TOW. PREMIERA ft nawet obcokrajowcy wyrażają sig po 


y chlebnie e naszej pracy przy odbudowie. 
Tow. premier Osóbka-Morawski przybył w Przeżywamy okres uroczystości związanych 
piątek rano samolotem na lotnisko w Byd-|2 odbudową. Dopiero nie dawno urńchomi- 
goszczy, gdzie oczekiwał go minieter inż. Ra. |litmy w Warszawie most Poniatowskiego, 
bamowski dyr. Departamentu Mechanicznego piękne dzieło naszych inżynierów i robot- 
Ministerstwa Komunikacji — intg, Miodecki, | ników, wykonany w ciąga jednego roku, 
kierownicy Centralnego Zarządu Motoryra- podczas gdy po wojnie światowej odbudowa 
cji i P. Z. 8. z dyrektorem naczc.nym INŻ. | tego mosiu trwała 7 fat. Amerykanie pa- 
Skotnickim oraz przedstawiciele miejscowych trząc na nasze osiągnięcia oświadczyli, 2e 
władz i społeczeństwe z wojewodą pomor: | mygmy stworzyli „polskie" tempo pracy, 


Rabanowskiemu za okazaną pomoc i opiekę 
oraz podziękował UNRRA, na ręce pik. Bato 
rego, który osobiście współpracował przy 
montażu maszyn, ofiarowanych przez UNRRA, 


OKRES ODBUDOWY 


Na zaproszenie Komitet Uroczystości 
wsiąpił na mównicę, powitany długotrwały- 
mi oklaskami Premier Osóbka-Morawski, 


skim na czele, Po powitaniu na lotsisku, 
członkowie rządu i zaproszeni godcie udali 
się eamochodumi do Solca, W drodxe na 
granicy powiatu powitał tow. premiera miej- 
scowy słaroste, & przed wjazdem do Sol- 
ca — Rada Narodowa z burmistrzem na cze- 
le, tradycyjnym zwyczajem powitała tow. 
premiera wręczejąc mu chleb i sól. 

W chwili wjazdu członków rządu ta ror- 
legły teren PZS-u, udżkorowanego zielenią I 
ohorągwiami o barwach narodowych, gdzie 
zebrany był w komplecie ztspół pracowni» 
ków Zakładu z rodninami i ludność miej- 
ecowa — orkiestra warsztatów kolejowych 
z Draper odegrała hýmn państwowy, Po 
przywiteniu €lę z obecnymi, tow, premier 
w kiikuminutowej swobodnej pogawędce z 
roboinikami i inżynierami PZS-u, informo- 

się o warunkach pracy i bytu pracow- 
ników Zakładu o 


OFIARNY WYSIŁEK 
ROBOTNIKÓW 


większe niż znane tempo amerykańskie. 
Dziś z dużą przyjemnością otwieramy fn- 
brykę smochodów o wielkim znaczeniu dla 
całego kraju, 


ZASŁUGA UNRRA 


My odbudujemy Polskę nie drewnianą, 
nle zmotoryzowaną (huczne oklaski), Dla 
tego cieszymy się z każdej odbudowy, + Każ- 
dego osiągnięcia. Dzisiejsze dzieła jest nie 
tylko zasługą ofiarnej pracy robotników i 
inżynierów polskich. Wiadomo, że s pustego 
nie naleje się. Aby to dzieło mogło dojść 
do skutku. trzeba było dziesiątek tysięcy 
skrzynek unrowskich, które tu zawitały 
(oklaski), Kiedy Niemcy napadij na kraje 
Europy, narody cywilizowane stanęły w obro 
nie krajów podbitych przez faszystów, Już 
wówczas zrodziła się myśl, aby przyjść z 
pomocą narodom zrujnowanym przez napad 
faszystowski, I tak powstała UNRRA, któ- 
ra pomaga wszystkim krajom dotkniętym 


Następnie goście wzięli udział w nabożeń- | wojnę, a rnajdującym się w cięźkiej sytu 


stwie odprawionym przed ołtarzem polowym: ,acji ekonomicznej. 


Nam UNRRA pomaga 


przez ks. proboszcza Hanelta, który w prze- |przede wszystkim w dziedzinie aprowizacji. 
mówieniu wyraził radość oraz złożył podzię- | zdrowotności, a także w dziedzinie odbudo- 
kowanie rządowi za uruchomienie w Solcu|wy przemysłu. Tej szłachetnej instytucji i 
tak potężnej placówki przemysłowej, która | ludziom, którzy przybyli do nas z dalekie! 


zmieńia martwe miasteczko w przemysłową | krajów, by nam nieść pomoce, składam po 


osadę. Po nabożeństwie fioście zajęli miejsca 
ma trybunie honorowej i tutaj nastąpiło ofi- 
| "clalne powitanie przedsiawicieli rządu przez 


iszej Ojczyzny (długotrwałe oklaski), 


driękowanie nie tylko w imieniu Rządu, nie 
w imieniu prostego 1 szarego obywatela na 


PRZEDE WSZYSTKIM 
KOMUNIKACJA 


Po premierze zabiera głos również gorąco 
witany przez zchtanych, Minister Komuni- 
kacji inż, Rabznowski, który między inny- 
mi powiedział: 

„W kładzie komunikacyjnym przed 1939 
rokiem motoryzacja w Polsce była frakto- 
wana po macoszemu, była kopciuszkiem. 
Nikt mie dbał e opiekę techniczną, ani O 
społeczną w motoryzacji, Obecnie w okre- 
sie powojennym, gdy sieć dróg komunika 
cyjnych uległa zniszczeniu — odeinkowi 
do spełnienia, Być może, że nie odrazu zo- 
stał położony odpowiedni nacisk na odbu- 
dowę motoryzacji, że na tym odcinką nie 
wszystko zostało zrobione, Ale obecnie 
oczyszczamy się z tych grzechów i wypro- 
wadzamy motoryzację na czyste wody. Naj- 
większym przyjacielem motoryzacji jest Pre- 
mier Rządu, który szczegółowo interesuje 
się tym zagadnieniem, okazuje wielkie za- 
interesowanie dla tych spraw. Nieraz w 
bardzo trudnych sytuacjach Premier roz- 
wiązuje nasze trudności ciągu 10 minut. 
a nie jak to dawniej bywało. że dla tego 
rodzaju decyzji trzeba było ćzekać latami. 
Taki stosunek do motoryzacji oczywiście 
ułatwia nam pracę $ dale gwaraneję, że 
zamierzenia nasre będą zrealizowane, Nie 
myślimy imitować motoryzacji. budować jej 
namiastkę, lecz posiawimy ją na takim po- 
ziomie, jak tego wymagają nasze dzisiejsze 
warunki. Zbudowaliśmy jaź szereg warszjá- 
tów remontu, stworzymy szkolnictwa moto- 


ryzacyjne, odbaudujemy drogi i zapewnimy | 


byt pracownikom tej gałęzi komunikacji“ 

Na zakończenie przemówienia Minister Ra 
banowski podziękował robotnikora, techni- 
kom i inżynierom, którzy swą fachową wie- 
dzą i pracą przyczynili się do uruchomie- 


nia ośrodka motoryzacyjnego w skali krajo- | 


węj. 


ła OKZZ ob. Wereszyńskiegó, wstąpił na 


trybunę witany oklaskami płk. Batory, któ-| 


ry w jezyku angiolskim podkreślił, że 


UNRRA dała wprawdzie maszyny, ale dzie- | 


to zostalo zbudowane iękoma polskich ro- 
botników i inżynierów, a którymi miał za- 


szczyt, współpracować i umić pracę ich oce-| 
nić. W dalszym ciągi dódał, że uie wąłpi, i 


iż przy zdolnościach naszych Sił technicz- 
nych w niedługim już czasie Polacy sami 
sobie zbudują wszystkie potrzebne maszyny 
i rozwiną własną produkcję Bamochodową 
na chwałę swej Ojczyzny. 


ODZNACZENIE ROBOTNIKÓW 


Jako ostatni przemówił twórca projektu 


PZS Nr 8 inż, Radzikowski, zaznajamiając | 


gości z danymi odnośnie budowy fabryki, 
po czym Premier = ad Wdicdźnić przeciął 
wstęgę i rozpoczęło się zwiedzanie hal fa- 
brycznych, w których pracownicy byli już 
ua swoich stanowiskach. Goście zwiedzili 
szczegółowo kompleks bal i budynków, wy- 
kazuyjąc duże zainteresowanie przebiegiem 


produkcji generalnego remonta samochodu. | 
W czasie wspólnego posiłku na dziedzińcu || 


fabryki, Premier udekórówał medalami „Za 


wolność* 11 pracowników fabryki a Mini-| 
ster Rabanowski trzem najlepszym pracow- |; 


'nikom ob. Bergowi, ob. Kobuszyńskiemu i 
ob. Chromickiema ofiarował jako nagrody 
szwajcarskie zegarki. Na tym zakończyła się 
uroczystość otwarcia wielkiego zakładu re- 
móniu samóchodów. j 
W. godzinach popołudniowych premier 
Osóbka-Morawski 


wał warsztaty kolejowe w Bydgoszczy, je 


ne z najwiekszych w Polsce, gdzie pracoje I] 
się na dwie zmiany, 


R L 


lanie | 


powrócił do Warszawy. |% 
Minister Rabanowski pe południu mię w | | 
A 


dostaw reparacyjnych dla ZSRR i roz- PA zde lenie grupy 205 ro- 
ibotników i pracowników, którzy byli 
Fzatrudnieni przy odbudowie wizduk- 


montowanie urządzeń,  przeznaczo- 


nych na ten cel. Jednocześnie zaś, jakś 


donosi apencja „United Press”, Ame- 
rykanie przekazują niemieckim wła- 


dzom prowincjonalnym „dla rozdziału | 


i przechowania” skonfiskowane przed 


siębiorstwa wojskowe hitlerowców | 


wartości 7 miliardów marek. 
Pod maską nowego hasła .„gaspo- 


darczej jedności” amerykańskie firmy | 
pomagają niemieckim przemysłowcom | 


w odnowieniu ich starych kontaktów 
kartelowych, zaś angielskie władzę 


wyciągają z Zagłębia Ruhry węgiel, j 


nie licząc się zupełnie z potrzebami 
ciowymi Francji i innych państw. 
Jest rzeczą wiadomą, że polityka go 
spodarcza, zmierzająca do razwoju 
niemieckiej 


ży 


w strefie radzieckiej, podczas gdy w 


strefach zachodnich polityka pozę” | 


bienia form demokratycznych dopro- 


wadziła do chronicznego kryzysu gos- | 


podarczego. Dotyczy to zarówno rol- 


nictwa, jak i wydobycia węgla, jak i 
innych dziedzin życia gospodarczego. Á 


Poruszył tę sprawę w ostatnich dniach 
w związku z oświadczeniem Noel- 


Bakera także członek Izby Gmin z ra-% 


mienia Partii Pracy Ziłiacus. 
Wystarczy zapoznać się z óddźwię- 


kiem, jaki anglo - amerykańskie pro-| 


jekty rozwiązania zagadnienia niemie- 


ckiego miały w prasie na Zachodzie, | 
by wyrobić sobie zdecydowaną opinięł 
o prawdziwej intencji tych projektów. 
Angielskie pismo „Sunday Times” za-8 


kwalifikowało je jako „równoznaczne 


z uchyleniem dedyzji poczdamskich”.R 


Gazeta „Daily Herold” pisze, że „ca- 


w każdym badź razie ich część gospo- 
darcza widocznie zapada się”. 


Nie jest przypadkiem, że oświad-5 


czenie Noel - Bakera spotkało się z 


najbardziej . entuzjastycznym  przyję-F 
ciem właśnie w tej części angielskiej 
„ManchesterĘ 
Guardian”, „Spectator” i in.), która 
już od dłuższego czasu histerycznie do | 


prasy  („Economist”, 


maga się wyrzeczenia się uchwał pocz 


damskich, nazywając je „fantazją”,j 


„ntonsensem” it. d. 


Nie móżna pominąć faktu, że ame-| 
tykański.wnlosek w sprawie połącze- f 
nia zachodnich stref Niemiec i zasad- | 


nicza zgoda rządu angielskiego na zre 
alizowanie tego projektu spotkały się 
z 


kombinacyj, zmierzających do 
wąskokłasowych, 


ów. 


- Sprawa gospodarczej jedności Nie-§ 
miec nie jest nowa. Właśnie Związek E 
Radziecki już niejednokrotnie wystę- | 
pował za konsekwentną realizacją od-B 


nośnej części uchwał poczdamskich. 
Właśnie przedstawiciele ZSRR już 
przed rokiem postawili sprawę utwo- 
rzenia centrałnej niemieckiej admini. 


stracji, jako pierwszego kroku do zor- § 
i ganizowania przyszłego rządu niemie- 
ckiego. Właśnie z ust radzieckiego de-] 


legata Światowa opinia publiczna u- 


| slyszała przekonywujące argumenty g 
| przeciwko rozbijaniu i federalizowa- | 
niu Niemiec, a za zachowaniem jedno. } 


ści tego kraju. 
Lecz zjednoczenie Niemiec w inte- 


tesie gos 3 

Po krótkim przemówieniu przedstawicie- | ; soja aoi ję cz wół napy 
i jest do pomyślenia jedynie na zasadzie | 
uchwał 
| poczdamskich, a nie na zasadzie cyni-4 
cznego wycofania się z tych uchwał i 
jzachowania Ww Niemczech agresyw- 


bezwzętednego wykonania 


nych klik imperialistycznych. Dlatego 
fadziecka opinia publiczna, a wraz z 


| nią. demokratyczna opinia catego świa 
ita występują zdecydowanie przeciwko 


wszelkim próbom zamiany słusznego 
rozwiązania zagadnienia niemieckiego 
przeż wszelkiego rodzaju projekty i 
płany, nie mające mic wspólnego z 
wielkim zadaniem ugruntowania hi- 


) gospodarki pokojowej, | 
jest konsekwentnie prowadzona tylko% 


ła struktura poczdamskich uchwał, apszczegóły o działalności 


igon. Andersa, 


i przychylnym ptzyjęciem właśnieb 
wśród przeciwników jedności wielkich | 
mocarstw i miłośników politycznych f 
ichĘ 
egoistycznych ` ce-§ 


i miesiąc 


Przegląd prasy 


POKRZYWDZONA GRUPA 
ROBOTNIKÓW 


„Express Wieczorny” zwraca uwa- 


tu do mostu Poniatowskiego. 

Mimo równie trudnych, jak ma moście 
waranhów pracy, satrudnłeni przy odbt- 
dowie wiaduktu fachowcy stanę jakby 
w cieniu, w stosunku do 600 
ków „Mostostalu budujących most, 

Pracownicy wiaduktu, mie otrzymaj w 
okresie najbardziej wytężonej przey prep- 
dziaku dosyć pokaźnej ilośct serce mg 
ki i kaczy, podezas gdy otrzymał je pre- 
cowniey na moście. Paczki żywnościowe, 
jakie przydzielono „Mostostalowi* udalo 
się uzyskać dla pracowników wiaduktu 
dopiero po uełążliwych 1 długotrwałych 
staraniach. Nie wszyscy przeownicy wia- 
dukita otrzymali premie pieniężne z fam- 
duszów Mim Odbudowy, jakie przymano 
jednak wszystkim pracownikom moete. 
Zapomniano również o nich na przedsta- 
wieniu w teatrze, podczas gdy pracowni- 
cy „Mostostala* byli na specjalnym spek- 
talu, Dotkłiwa krzywda moralna stała się 
pracownikom wiaduktu, nie zaproszone 
| ich bowiem na uroczystość otwarcia mo 
stu 22 lipea. Z 205 osób nie otrzymał se- 
proszenia nikt, nawet kierownik robót. 
Tymcznoem, kiedy udał! się eni na most, 
by w poniosły nastroja uroczystości 
cieszyć stę wspólnie z innym! z dxieła rąk 
swoich | mózgów, oświndczam, śe be 
xaprosyeń nie mają prawa wstępu, 

Sądzić należy, że tylko przez niedopa- 
trzenie pracownicy wiadukłu nie uzyska- 
Ji naleśnego tm zadośćuczynienia I to se 
równo jeśli chodzi e stronę materialną, 
jsk 1 moralną. Da się to z łatwością as- 
peawić przy odrobinie dobrej woli ne ł 
zrozumieniu istotnych potrzeb  oftarnego 
pracownika, 


ANDERS DZIAŁA W POLSCE 


„Głos Ludu” podaje naomi 


niejakiego Edmunda 
Sieronia na granicy polsko-czeskiej. 

P. Słeroń odwalii niemałą robotę, Przez 
jego punkt między wrześniem a Betope- 
dem 1945 r. przeszli na zachód mię byle 
Jacy przedstawiciele podziemia świata re- 
akcji. Przeszedł tędy major „Ket“, Stefan 
Kukieki, pseudo „Przyjacieł*, jeden z ©- 
sów  raczkiewiczowskiego 


mego gencrala Petczyńskicgo, „szarej emi- 
nencji sanacyjnej kliki, która opanowsła 
kierownictwo AK, ostatnio — szefa wy- 
wiadu Bora w Londynie. Tędy pojechał 
na zachód, gdy ntu polska złemia zaczę- 
ła już palić siopy —--dowódca NSZ..na 
woj, krakowskie 1 fnspektor NSZ-Polud- 
nie Kamiiski, pseudonim „Litwin“, Prze- 
szedł przez zaciszne czeskie miasteczka, 
przez mieszkanie zawsze usłużnege Slero- 
nia również „sam“ generał Broniewski- 
„Bogacki“, „Dowódca Naczelny NSZ“, 
szef taszystowskich skrytobójców. 

P. Sieroń ekspedlował swych  przyja- 
ciół I w odwrotnym kierunku, Przez jego 
ręce przeszedł emtsnriusv Raczkiewicza 
na Polskę, major Jerzy Antosiewicz, pseu 
do „iwo“. Instrukcje, jakie wiór} on ze 
sobą — dotyczące akcji lerrorystycznej I 
dywersyjnej — mie zostały w pełni wyko- 
nane, Przeszkodziły temu władze Berpie- 
czeństwa, któro po dość krótkim czasie 
ujely niefortunnych wysłanników Lor- 
dynu“. 

Póty dzban wodę nosi, póki się ucho 
nie urwie. Urwało się ono f die Sieroniz. 
Przy kolejnej przeprawie przer granicę 
zatrzymały go nasze władze, W kezpiecz- 
nym xramknięciu Edmund Śleroń kinie 
swój pieski los f opowiada 6 swej dria- 
łałności... 


TUNEAR A ESEON FANENE RYC RC 


4 miliony ton węgła 


wydobyto w lipcu 


Miesiąc lipiec przyniósł polskie- 
imu przemysłowi węglowemu nowe 
osiągnięcia. 

Po raz pierwszy 0d rozpoczęcia 
pracy w dee górnictwie po woj- 
nie, ptzekroczomo cyfrę 4 milionów 
ton wydobycia miesięcznego. Na 
lipiec, plan produkcyjny 
przewidywał 4.063.800 ton, a wydo- 
byto 4.082.850 ton. Górnicy wyko- 
nali więc plan w 100,5 procent. Rów- 
nież wzrosła przeciętra wydajność 
dzienna, która dla całego przemysłu 


tórycznegó zwycięstwa mad faszyz-g węglowego wynosi 1.006 kg., gdy w 
mem. M G. fezitrski. czerwcu br. wyniosła tylko 976 kg. 


STOŁECZNY KOMITET 


POLSKIEJ PARTII SOCJATISTYCZNEJ 


na inaugurację swych prac zwołuje 


WIELKI WIEC 


warszawskiego aktywu PPS i OMTUR 
na dzień 5.8 © godz. 16.30 w sali KRN „Bome” 


Referat polityczny wygłosi Sekr. gen. CKW PPS 
| tow. JÓZEF CYRANKIEWICZ 
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podziemnego 
sztabu. Przejechsia iędy również łona sa- 


sańkcjonuje i utrwa 


W związku z uchwaleniem nowej 
Konstytucji Federacyjnej Ludowej Re 
publiki Jugosławii (F.L.R.].) przed- 
stawiciel S.A.P. zwrócił się do Mini- 
stra Sprawiedliwości tow. H. Świąt- 
kowskiego z prośbą o udzielenie 
najistotniejszych na ten temat infor- 
macji. 

— Jaki wpływ wywarły na treść no- 
wej Konstytucji Federacyjnej Ludo- 
wej Republiki Jugosławii istniejące 
tam stosunki narodowościowe — za- 
pytałem Ministra? , 


CZTERY NARODY 


Federacyjna Ludowa Republika Ju- 
gosławia jest państwem różno naro- 
dowościowym. W F. L. R. J. mieszka 
pięć narodów — Serbowie, „Chotwa- 
ci, Słoweńcy, Macedończycy i Czagno- 
gótcy; ponadto w F.L.R.]. żyją słowa- 
ckie, węgierskie i rumuńskie mniejszo 
ści aarodowe. I 

Wszystkie narody F. L. R. J. 
w latach wojny i okupacji hitlerow- 
sko - faszystowskiej brały czynny u- 
dział w walce z majeźdźcą i reakcją. 
To też w wyniku wojny i pacji 
na gruzach dawnego Królestwa Jugo- 
sławii, opierającego się ma fikcji je- 
dnolitego narodu jugosłowiańskiego, 
powstała republika federacyjna, któ- 
rej podstawową zasadą jest tówno- 
uprawnienie narodów Jugosławii i 
przyznanie im prawa do samostano- 
wienia. 

Zasada ta, urzeczywistniona już w 
toku walk wyzwoleńczych z okupan- 
tem, znalazła swoje prawno-ustrojo- 
we potwierdzenie w nowej Konstytu- 
cji F.L.R.]. (art. 1). Konstytucja 
wymienia następujące republiki ludo- 
we Jugosławii: Serbia, Chorwacja, 
Słowenia. Bośnia i Hercegowina, Ma 
cedonia i Czarnogóra. Ludowa repu- 
blika Serbia obejmuje autonomiczny 
kraj W/ojwodinę i autonomiczny o- 
kreg Kosowo—Metochię (art. 2). 


F. L. R. J. jest związkiem równo- 
uprawnionych narodów Jugosławii, 
dobrowolnie złączonych w jednym 
federacyjnym państwie (art. 1). ` 


RADA ZWIAZKÓW I RADA 
LUDÓW i 


Uwzględniając różnonarodowościo- 
wy charakter F.L. R. ]., Konstytucja 
przewiduje dwie izby Parlamentu: 
Radę Związkową i Radę Ludów, nie 
mającą, zresztą, nic wspólnego z se- 
natem. Do Rady Związkowej wybie- 
rani są przez ludność posłowie — je- 
den na 50.000 mieszkańców w taj- 
mym, bezpośrednim, powszechnym i 
równym głosowaniu. Do Rady Naro- 
dów wybiera się — po 30 posłów z 
każdej republiki ludowej, po, 20 z kra 
ju autonomicznego i po 15 z okręgu 
autonomicznego. Obie izby są równo- 
uprawnione (art. 7, 52, 53, 54). 

Jaka jest konstrukcja władzy we- 
dług nowej konstytucji F. L. R. J.? 

Narody Jugosławii utworzyły w 
walce z okupantem i reakcją jednoli- 
ty front walki ze wspólnym wrogiem, 
powołały do życia nową armię i nowe 
organy władzy, pieczętując swoją 
krwią trwałość podstawy nowego 
państwa. Nowa konstytucja potwier- 
dza najważniejsze osiągnięcia walki 
narodowo - wyzwoleńczej — ludo- 
władztwo. Art. 6 nowej konstytucji 
głosi: „Naród urzeczywistnia swoją 
władzę przez swobodnie wybrane 
przedstawicielskie organy władzy pań 


stwowej — komitety ludowe, które | 


powstały i rozwinęły się — od lokal- 
nych komitetów ludowych do parla- 
mentów republik ludowych i Parla- 
mentu F. L. R. J]. — w narodowo-wy- 
zwołeńczej walce przeciwko faszyz- 
mowi i reakcji — i 
podstawową zdobycz tej walki”. 


POSŁÓW MOŻNA ODWOŁAĆ 


Podmiotem władzy w nowej Jugo- 
sławii są więc szerokie masy ludowe: 
robotnicy, chłopi i pracownicy umy- 
słowi. Wszelkie prawa ogólno związ- 
kowe, prawa dla poszczególnych re- 
publik ludowych oraz prawa lokalne 
uchwalają swobodnie wybrani przed- 
stawiciele narodu. Prawa te ulegają 
wykonaniu przez organy władzy po- 
wołanej przez wybrańców narodu. 
Posłowie i radni są odpowiedzialni 
przed narodem i mogą być odwołani 
przez wyborców przedterminowo, o 
ile działalność ich nie odpowiada 
przyjętym -przez nich obowiązkom 
(att. 7). 

Według konstytucji starej Jugosta- 
wii z 1931 r. nie naród, a król w 
rzeczywistości był źródłem władzy 
(miał prawo absolutnego veta przy 
uchwalaniu ustaw). Rząd był przede 
wszystkim odpowiedzialny przed kró- 
lem (art. 29, 77). 


które stanowią | f 


m Sir, 4 


Nowa konstytucja Jugosławii 


Wywiad z tow. min. Świątkowskim 


Inaczej przedstawia się struktura 
organów władzy według nowej kon- 
stytucji Najwyższym organem wła- 
dzy państwowej F. L. R. J. jest 
Parlament, wybierany na okres lat 
czterech. Na czele parlamentu F.L. 
R. J. stoi prezydium: przewodniczący, 
sześciu jego zastępców, 2 sekretarzy 
i nie więcej niż 30 członków. Orga- 
nem wykonawczym Parlamentu F. L. 
R.J. jest Rząd F.L.R.]. W skład 
Rządu wchodzą: Prezes Rady Mini- 
strów, wicepremierzy, ministrowie, 
przewodniczący Związkowej Komisji 
Planowania, przewodniczący Związ- 
kowej Komisji Kontroli; przy Rzą- 


dzie F. L. R. J. iśttnieją komitety do 
spraw oświaty i kultury, zdrowia 
publicznego i ubezpieczeń społecz- 


nych: Rząd F.L.R.]. jest odpowie- 
dzialny przed Parlamentem F. L. R. J. 
(art. 49—69). - ; 
W-rzaądzie F. L. R. J: konstytucja 
rozróżnia ministerstwa związkowe i 
związkowo - republikańskie (art. 86): 
Ministerstwa. Związkowe prowadzą 
sprawy ogólnozwiązkowe: obrony na 
rodowej, sprawy zagraniczne, handlu 
zewnętrznego itd. Ministerstwa związ 
kowo - republikańskie urzeczywist:| 
miają swoją działalność przez odnośne 
Ministerstwa republik ludowych: mi- 
nistersttwo finansów, ministerstwo 
przemysłu, ministerstwo spraw we- 
wnętrznych itd. (art. 87, 88). 
WŁASNE ORGANY REPUBLIK 
Każda republika ludowa posiada 
własne organy władzy: parlament re- 
publiki i ich prezydia, rząd republiki 


ze związkowe - republikańskimi i re- 
publikańskimi ministerstwami -(act. 
90-—102). 


Terenowa władzę państwową sta- | 
nowią powstałe w czasie woiny miej- | 
scowe komitety ludowe, Ściśle zwią- 
zane z ludnością miejscową. Zastąpiły 
one wyznaczonych z nominacji bur- 
mistrzów i naczelników powiatów. 


I 


| Komitety ludowe działaja we wsiach, 


w miastach, w powiatach, okręgach. | 
Organami wykonawczymi i admini-i 
stracyjnymi komitetów ludowych sąi 
komitety, wykonawcze '(art.. 107—- 
114). c Jer 


-Jak przedstawia sie w nowej Jugo-1 * 


sławii organizacja życia gospodarcze- 
go? 


WŁASNOŚĆ PRYWATNA 
I INICJATYWA PRYWATNA 


Istnieją tam trzy wielkie gałęzie 
działalności gospodarczej i własności: 
państwowa, spółdzielcza it prywatna. 
Środki produkcji w F. L. R. J. stano- 
wią własność ogólnoludową. i znaj- 
dują się w rękach państwa, albo sta- 
nowią własność organizacii spół- 
dzielczych, albo wreszcie. stanowią 
własność osób prywatno - fizycznych 
lub osób prawnych. Wszystkie boga- 
ctwa kopalniane i wodne, naturalne 
Źródła energii, środki komunikacji 
kolejowej i powietrznej, poczta, tele- 
graf, telefon i radio. stanowią wła-. 
sność ludu. Środki produkcii znajdu- 
jące się w rękach państwa eksploatuje 
samo państwo lub oddaje je do użyt- 
kowania innym osobom. Handel za- 
graniczny znajduje się pod kontrolą 
państwa (art. 14), .” 

"Konstytucja 


a ZZO a OO EE 


poręcza zachowanie |: 


- Męczenn 


kontroli nad przedsiębiorstwami pry- 
watnymi i prawo ingerencji, o ile by 
interes ogółu miał być na szwank na- 
rażony (art. 18). 

Konstytucja sankcjonuje ustrój rol- 
my opatty na dokonanej już (na mocy 
ustawy z sierpnia 1945 r.) reformy 
rolnej r gospodarstwa wiej- 
skiego do 20 — 35 ha). Według kon- 
stytucji ziemia należy do tych, którzy 
ją uprawiają. Państwo bierze w szcze 
gólną ochronę ubogiego i średniego 
chłopa przez ogólną politykę gospo- 
datczą, tani kredyt i system podatko- 


stwo zachowuje jednak sobie = 


‘wy (art. 19). 


W interesie wszechstronnego roz- 
woju gospodarstwa narodowego, pod 
niesienia dobrobytu i bezpieczeństwa 
narodów w F.L.R.]. aowa Konsty- 
tucja wprowadza zasadę planowości 
w życiu góspodarczym. Państwo pro- 
wadzi planowę gospodarkę, opiera- 
jąc się na gospodarczych sektorach 
państwowym i spółdzielczym i wyko- 
nując kontrolę ogólna nad prywat- 
> sektorem gospodarczym (art. 
5%). 

Punktem oparcia przy wykonaniu 
planów gospodarczych w nowej Ju- 
gosławii są masowe otganizacje pra- 
cujących, a przede wszystkim związki 
zawodowe. Państwo wszechstronnie 
bierze w opiekę interesy klasy pracu- 
jącej. Konstytucja poręcza ludziom 
pracy prawa — do organizowania się 


w związkach zawodowych, do godzi- | fg 
wego wynagrodzenia, do ochrony pra | Ff 


cy i płacy (att. 20). 


Jaki jest stosunek państwa do wy- 
znań w nowej Jugosławii? 


WOLNOŚĆ SUMIENIA 
I WYZNANIA 


Potęczona została wolność sumie- 

. t. . 
nia i wyznania. Wprowadzony został 
system rozdziału państwa od wyznań. 
Państwo może jednak, o ile uzna to 
za właściwe, wspomagać wyznania 
religijne materialnie. Zabronione zo- 
stało nadużywanie kościoła i wiary 
dla celów politycznych o podłożu re- 


ligijnym (art. 25). . 


A przepisy o szkolnictwie? 
W zasadzie szkoły są państwowe. 
Otwieranie szkół prywatnych wyma- 
ga zezwolenia władz państwowych. 
Nauka w szkołach powszechnych jest 
obowiązkowa i bezpłatna. Szkoła ma 
charakter świecki, ti. oddzielona zo- 
stała od wyznań (art. 38). 

Jak zorganizowane jest w nowej 
Jugosławii sądownictwo? 

Konstytucja sankcjonuje obieral- 
ność sędziów nie zawodowych. Na 
straży wykonania ustaw stoi Proku- 
rator F. L. R. J. obrany przez Parla- 
ment F. L. R. J. (art. 115—127). 
! Takie są jeszcze inne zasady Kon- 
stytucji F.L.R.].? 

Małżeństwo i rodzina znajdują się 
pod szczególną opieką państwa. Wa- 


żnym małżeństwem jest jedynie mał- 


żeństwo zawarte przed państwowym 
urzędem stanu cywilnego, co nie prze 
szkadza wykonaniu obrzędu reltgijne- 
go ślubu (art. 26). 

Praca jest obowiązkiem każdego o- 
bywatela F. L.R. J. (att. 32). 

Obrona ojczyzny jest najważniej- 
szym obowiązkiem każdego obywate- 
la F.L.R.]. (art. 34). 


RM EN 


» 


W dniw 6-go sierpnia 1946 . 0 godz. 10-tej w kościele 
ZBAWICIELA zostanie odprawiona Msza Św. żałobna za spokój dusz 


ików Polski 


zamordowanych i spalonych przez Miemców w okresie 
Powstania Warszawskiego. | 


Po nabożeństwie nastąpi pogrzeb prochów zebranych 
z terenu Woli, Ochoty, Powązek i Śródmieścia do mauzoleum 
na cmentarzu na Woli (il-gi cment. Miejski) 


KOMITET OPIEKI NAD GROBAMI 
BOJOWNIKÓW o WOLNOŚĆ. 


Komitet w żywe: społeczeństwo do wzięcia jak najliczniejszego 
"udziału w oddaniu hc'du Męczennikom. 
Udział delegacji należy zgłaszać wcześniej w sekretariacie Ro- 


miłetu ul. Piusa XI 24-26 !PCK) pok. Nr 62 tel. 85585 w gcdz. 


la nowy ustrój 


Konstytucja uznaje prawo azylu w 
Jugosławii dla każdego kto jest prze- 
śladowany za swoją działalność demo 
kratyczną, za walkę narodowo-wy- 
zwoleńczą, za obronę praw ludzi pra- 
cy, za działalność naukową i kultu- 
ralną (art. 31). 

ZDOBYTE PRAWA 

Konstytucja sankcjonuje zdobyte 
przez lud w czasie wojny natodowo- 
wyzwoleńczej prawa obywatelskie, 
jak równouprawnienie meżczyzn i ko 
biet, prawo zrzeszania się w organi- 
zacje polityczne, gospodarcze i kultu- 
ralne, wolność prasy i t. d. 
Nowa Konstytucja Jugosławii, słu- 
sznie nazwana Titowską Konstytucją, 
od założyciela nowego państwa Mar- 
szałka Józefa Broz Tito, sankcjonuje 
i utrwala ustrój demokratyczno-ludo- 
wy w Jugosławii i jest wielką kartą 
wolności, postępu i dobrobytu boha: 
terskich narodów Jugosławii. 


ły 


Za spokój 


JONG GONE PSS 


sierpnia 1946 r. o godz. 10-ej 


Rada 
Chłopów-$ecjalistów 


10 bm. w lokalu CKW PPS przy uł. Wiej- 
skiej 18 w sali konferencyjnej o godz. 10-ej 


„rozpocznie swoje obrady Rada Chłopów-S0- ` 


cjalistów. 

Porządek obrad następujący: 

1. Referat o sytuacji politycznej — wygło- 
si tow. Premier Edward Osóbka-Morawski. 

2. Polityka gospodarcza państwa z uwzglę- 
dnieniem odcinka wiejskiego — tow. Czesław 
Bobrowski. 

3. Sprawozdanie Centralnego Wydziału 
Wiejskiego — tow. Tadeusz Turek. 

4. Sprawozdanie terenowe. 

5. Plan pracy na najbliższą przysrłośł 
tow. Marian Nowieki, Przewodniczący Rady 
Chiopów-Socjalistów. 

6. Dyskusja. 

7. Wolne wnioski. 

Ohecność członków obowiązkowa. 


Łańcuch prasowy 


— 


na kolonie letnie RTPD 


Tow. Jan Byliński wpłnca na kolonie let- 
nie RTPD zł 200:1 wzywa tow tow. Pekak 
t Sałatę, i 


ATAS 


duszy ś. p. 


Inż. WIKTORA PRZEDPEŁSKIEGO 


Prezesa Polskiego Związku Eksporterów Bekonu i Art. Zwierzę- 
ch, Rady Nadzorczej Tow. Przem.-Handl. „Bacutil” i Tow. 
andlu Międzynarodowego „DAL” S. A., b. Prezesa Centralnego 


Związku Kółek Rolniczych, Prezesa Związku Osadników, zmar- 
łego w Nowym Jorku w dniu 5.VIII.1941 r., 

odbędzie się w V-tą rocznicę Śmierci nabożeństwo żałobne w 

kościele Św. Krzyża, Krakowskie Przedmieście 1, w dniu 58 


rano. 


ZWROTNE 


*. Tow. Przyjaciół Żołnierza przy pracy 


W miarę jak rosły szeregi nowej armii 
polskiej automatycznie zyskiwał na znacze- 
niu problem opieki nad żołnierzem, opieki 
która jednocześnie miała jak najsilniej pod- 
kreślić łączność społeczeństwa z jego siłą 
zbrojną. Ta pamięć o żołnierzu, zaintereso- 
wanie się jego życiem, troskami i bólami, 
opieka nad rodziną odbywających służbę 
czynną, ułatwienie przetrwania zdemobilizo- 
wanemu pierwszych, ciężkich tygodni po opu 
szczeniu jednóstki —— nie mogły być improwi- 
zowane okolicznościowo. 

I tu tkwi geneza Tow. Towarzystwa Przy 
jaciół Żołnierza; które ze skromnej organi- 
zacji przygotowującej w 1944 „gwiazdki“ 
dla żołnierza — rozrosło się w potężną in- 
stytucję ogarniającą siecią swych kół całą 
Rzeczpospolitą. 

60 MILJ. ZŁOTYCH DAŁO 
SPOŁECZEŃSTWO 

„Dziś T, P. Ż, posiada 15 okręgów woje- 
wódzkich, 161 oddziałów i 831 kół z prze- 
szło 76 tysiącami członków. Pod jego opie- 
ką znajdują się liczne  „Gospody żołnier- 
skie”, organizują się spółdzielnie pracy dla 
zdemobilizowanych i ośrodki z których kie- 
ruje się zwolnionych z służby do fabryk 
i placówek przemysłowych. Akcja fa. zata- 
cza coraz szersze kręgi. 

Poważnym osiągnięciem była „gwiazdka 
w 1044, 1945. Rozdano wtedy 141 tys. pa- 
czek żywn,, 500 tys. papierosów, 365 tys, kg. 
różnej żywności. Ponad 60 milj. złotych 
przekazało Towarzystwo żołnierzowi zde- 
mobilizowanemu i w służbie czynnej. Sub- 
wencje w tej sumie stanowią 5 proc. 


T.P.Ż, NIE USTAJE W PRACY 


Wciąż jesteśmy świadkami powstawania 
nowych domów noclegowych świetlie, schro 
nisk, gdzie żołnierz zawsze znajdzie ciepłą 


8-15 f 


t. AS 


SE. dyrekcja P. M. Solnego 
ŚR | sprzedaży hurtowej, urushamiając od 1-go 


strawę, spokojny kąt, dobrą książkę, czaso- 
pisma, godziwą rozrywkę. Jednym słowem 
Tow. Przyjaciół 
rolę którą kiedyś próbował wykonać Biały 
Krzyż; Nie potrafil jednak dotrzeć do mas 
i nie potrafił zainteresować tym ogółu. 


I ZJAZD T. P. Ż. W WARSZAWIE 


Pierwszy Zjazd T. P. Ż. odbyty 80 i 31 lip 
ca w Warszawie przy udriałe kilkuset dele- 
gatów wszystkieh kół.podsumował=wyniki, za 
aprobował stanowisko Zarządu Głównego, 
podkreślił zasługi organizatorów w szczegól- 
ności tow. min. Matuszewskiego i min. Gru- 
beckiego i wyraził serdeczne podziękowanie 
tym wszystkim, którzy przyczynili się dò 
rozwoju organizacji i jej ideologii. 16 sztan- 
darów wręczył tow. minister Matuszewski 
przedstawicielom poszczególnych okręgów. 

W skład nowego Zarządu, weszli: tow. 
min. Matuszewski jako prezes, mjr. Gruda 
i płk, Węgrowski jako wiceprezesi. Sekre- 
tarką gen. wybrano ob.  Stypułkowską, 
skarbnikiem został inż. Borodko, 

Jako członków specjalnych z głosem de- 
cydującym w Zarządzie Głównym Zjazd 
uchwalił zaprosić: min. Obrony Narodowej, 
min. Administracji Publicznej, min. Pracy i 
Op. Społecznej, min. Grubeckiego i gen. 
Zawadzkiego, płk, Góreckiego, woj. Piasko- 
wskiego. 


PLANY NA PRZYSZŁOŚĆ 


Tow. Przyjaciół Żołnierza chce zasięgiem 
swego działania dotrzeć wszędzie. Przede 
wszystkim młodzież należy silnie związać 1 
wojskiem. To zadanie mogą spełnić koła T. 
P, 2. Dzieci żołnierskie biedne. i zdolne ma- 
ją uzyskać jak najdalej idącą pomoce, Do- 
tychczasową działalność organizacji o nasta 
wieniu charytatywnym musi się przenieść na 
tory kulturalno - oświatowe, wychowawcze 
— bo to jest najlepsza droga, która najszyb 
ciej pozwoli osiągnąć całkowite poroznmie- 
nie i idenlną współpracę między wojskiem 
i społeczeństwem. (Ra) 


$ó! sprzedawana 
na warukach przedwojennych 


Celem usprawnienia rozprowadzania soli, 
zmieniła system 


lipca przy oddziałach „Społem“ — komiso- 


4 | we Hurtownie Soli. 


Cena soli pozostaje ta sama — 8 zł za 1 
kg białej i 6 zł za 1 kg szarej. Cena ta obo- 


zyj wiązuje wszystkie spółdzielnie i prywatne 
| sklepy detaliczne. 


Państwowe Technicum 
powstaje w Łodzi 


Z inicjatywy Ministerstwa Przemysłu po- 


4 wstaje w Łodzi Państwosye Technicum Włó 


kiennicze — na wzór już istniejącego Tech- 
J 


ŚW nicum w Bytomiu — dla słuchaczy z małą 
Gg | maturą lub ukończoną szkołą rzemieślniczą 
R | dawnego typu. Okres nauki trwać będzie 
$ półtora roku, przy czym absolwent otrzymu 


je tytuł technika. 

Słuchacz, który wymaganego wykształce- 
nia nie posiada, może uczęszczać na kurs 
przygotowawczy pół — lub jednoroczny, 
którego ukończenie kwalifikuje do wstąpie- 


g nia do Technicum. 


Żołnierza spełnia dziś tę -` 


FT 


Stamisfaw Ryszard BDokrowolsk4A 


Na drodze przyjaźni 


potęgę, odbudowę bezspornie na- 


Przez trzy dni towarzyszyłem, ja- 
ko korespondent „Robotnika dele- 
gacji rządu Republiki Ukraińskiej, 
która przybyła do Polski dła przeka- 
zania rządowi Rzeczypospolitej zbio- 
rów Ossolineum, panoramy racławi- 
wickiej i innych jeszcze, bezcennych 
skarbów sztuki — towarzyszyłem tej 
delegacji w drodze do Wrocławia, u” 
czestniczyłem w uróczystym akcie 
przekazywania we Wrocławiu repa- 
triowanych dzieł oraz daru Ukrainy 
dla Polski, spędziłem z naszymi gość- 
mi dwa dni w Krakowie. 

Jakże najprostszymi słowami wy” 
razić to, co przy tej okazji chciałoby 
się powiedzieć? 

Różnie układają się stosunki mię-| 
dzy narodami. Źle albo dobrze, głu”; 
pio, albo mądrze, wrogo albo po przy 
jacielsku. 


| 


| 


ły a nowym stylu współżycia między; 
demokratycznymi ludami Europy. 
Mógłby przypomnieć Polewka wie 
le innych takich faktów, mógłby przy 
pomnieć i Mickiewicza i jego pogląd 
na tę sprawę, ale to już było zbędne. 
Chodziło przecież tylko o wskazanie, | 
kto był w naszych dziejach rzeczni-| 
kiem dzisiejszego braterstwa, kto zaś! 
i dlaczego siał nienawiść między brat 
nimi ludami. Mickiewicz i „groma- 
da Humań' z jednej strony, a Jarema 
Wiśniowiecki i obszarnictwo polskie 


| 


| w latach wyprawy kijowskiej Piłsud- 


skiego z drugiej — to tylko skrót za” 
gadnienia, 

Przed kilku dniami odbyła się we 
Wrocławiu skromna, ale niematej wa 
gi uroczystość. Delegacja rządu ra-| 
dzieckiej Ukrainy w osobach jej; 
przewodniczącego min, Paszczina, 


| 


H 
i 
H 


Asaćowś Sfonim:ski 


Antyczni, nadzy i ogromni, 

Zastygii w krzyk kamiennych warg, 
Których na łukach tryumfalnych ark 
Ustawią kiedyś w rząd potomni, 
Bohaterowie wielkieh dni, 

Na tle chorągwi i barykad. . 


Antyczni, nadzy ! ogromni, 
O których codzicń komunikat 
Podawał światu rapsod nowy, 
O was historia nie zapomni, 

I narodowy rzuci pieśniarz 
Ziarno męczeńskiej waszej krwi, 

I posiew cierpień, 

I uniesień, 

Na nowy Sierpień, 

Nowy Wrzesień, 

Na nowych dni sześćdziedziąt trry. 


szych miast, naszych muzeów i tea- 
trów, uniwersytetów i pomników, 
szkół i kościołów, Zresztą zbyt nie” 
przejednanych radzibyśmy  odesłać|O was historia nie zapomni — 
dla zbadania w tój sprawie poglądów | Lecz któż na grobach będzie siadał 
Mickiewicza i żołnierzy powstania | Tych, którzy trwożni i bezdomni 


listopadowego, sławnych „czwarta- Padali mrowiem niezłiczonym, | 
ów” — członków „gromady Hu- | Któż się o milton ten upomni? 


I jaki pieśniarz będzie składał 
Słowa gorące i szalone, 
O tych co w cieniu waszej glorii 


mań' oraz tych wszystkich, którzy 
potrafili tak myśleć jak autor „skła- 
du zasad” i redaktor „Trybuny Lu- 
dów” — twórca „Pana Tadeusza", 
jak musiał myśleć Słowacki, pisząc 
swoją „Odpowiedź autorowi Trzech 
Psalmów”, jak musieli myśleć wszy” 
scy wielcy i szczerzy polscy demo- 
kraci i patrioci, 


a7 „| Jeżeli przyjrzeć się dotychczasowemu do- 

Delegat ministra kultury i sztuki|robkowi Państwowego Instytutu Wydawni- 
Rządu Jedności Narodowej prof. czego, to uderzają w pierwszym rzędzie wy- 
Tomkiewicz, dziękując naszym go- dawnictwa aktualne których doraźnej potrze 


a nieznanego 
„mieszkańca Warszawy 


Bez narkotyku wielkich czynów 
Konali w męce dla wawrzynów 

Co wasze skronie ozdobiły, 
Rzucając pomiot ciał swych zgniłych 


W dymiący krwawy gnój Listorii. 


"Dla was pieśń moja i łzy moje 
Zwyczajni, prości, nieogromni. 
Stokroć was więcej padło: w boju, 
Lecz któż imiona wasze wspomni? 
Tragarze, szewcy, rzemieślnicy, 
Doktorzy, krawcy i służące ` 
Żony i siostry, co miesiące 

Skryte wśród gruzów po piwnicach 
Przez to szaleństwo krwi i chwały 
W mękach, -w rozpaczy umierały. 
Dla was łzy moje, łzy gorące, 


A gdy na zgliszcza wróci życte, 
Na narodowy święty grób, 

Gdy kości będą zbierać z szańca, 
Aby z nich dźwignąć pomnik sławy, 
Niech na cmentarnej będzie płycie 
Ten napis prosty, napis krwawy: 
Tu leży Trup 

Nieznanego Mieszkańca 

Warszawy. 


Pożyteczna placówka 


Jak pracuje Państwowy Instytut Wydawniczy 


turalno-oświatowej oraz w dziedzinie eksploa 
tacji Wybrzeża 

Bardzo ważną pozycję PIW-u stanowią wy 
dawnictwa o charakterze dokumentarnym, jak: 
Powstanie w getcie warszawskim (zbiór do- 


W Krakowie, w siedzibie Związku; artysty - grafika v.min. Paszczerki 
Zaw. Literatów Polskich ukraiński oraz rektora lwowskiego uniwersy- 
minister kultury tow. Paszczin wi tetu prof. Bilakiewicza dokonała ak- 
przemówieniu, zwróconym do przed tu przekazania delegcwanym przed- 


ściom za troske, jaką otoczyli zwró- by nie można kwestionować: 


cone nam skarby i za bezcenny dar, 


jaki otrzymaliśmy od narodu ukraiń-| 


skiego, był niewątpliwie wyrazicie- 
Jem uczuć i myśli wszystkich rczsąd- 


Mamy więc wydawnictwa, poświęcone za- 
gadnieniom międzynarodowym. Na pierwcze 
miejsce wysuwa się w tej dziedzinie bro- 
szura prof. Juliana Makowskiego omawiają- 


stawicieli życia artystycznego i intej stawicielom rządu Rzeczypospolitej 
lektualnego starej stolicy Polski przy 
pomniał pradawny obyczaj pierwot- 
nych ludów Europy: oto synowie 
tych ludów dla zadokumentowania 
wzajemnej, wieczystej przyjaźni 
krwią z własnych żył obopólnie zle- 
wali obnażone miecze. a 

Naród polski i naród ukraiński nie 
maio przelały krwi swoich najlep- 
szych synów, walcząc w ostatniej 
wojnie ze wspólnym wrogiem, z hiile- 
rowskim najezdnikiem o wolność — 
o wolność nie tylko dla siebie, ale i 
dla innych narodów. Ta wspólnie 
przelana krew zadecydowała o no- 
wym charakterze dzisiejszych sto- 
sunków między zbratanymi naroda- 
mi. : 

Dzieje stostnków»polsko - ukraiń- 
skich, jak dotychczas — to niekoń- 
cząca się litania błędów, których re- 
zultatem była wielowiekowa niena- 
wiść i niesraski między obu wielki- 
mi słowiańskimi narodami. To praw- 
da. i 

Ale tegoż wieczoru w Krakowie, 
kiedy przemawiał tow. minister Pa- 
szczin, zabrał głos również polski pi 
sarz, dziecko Krakowa, Adam P. 
ka. I Polewka przypomniał co inre- 
go. przypomniał demokratyczną „gro 


Z n. 
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"nie ewej.przyjaźni, zahartowanej - 


walce o inny, piękniejszy| 


zbiorów lwowskiego Zakładu im. Os- 
solińskich, dzieł sztuki z lwowskich 
galeryj oraz daru Ukrainy dla Pol- 
ski — 272 malowideł z muzeów ki- 
jowskich, malowideł, związanych zj 
życiem i twórczością narodu polski:j 
go. Zapomniałbym, że zwrócono nami 
także sławną panoramę racławicką. 

Czemu oni to zrobili? Skąd ten bo- 
gaty dar — owe arcydzieła Matejki, 
Wyczółkowskiego, Wierusz - Kowal- 
skiego, Gryglewskiego i tylu irnych 
świetnych naszych artystów, stano- 
wiące od wielu lat własność Kijowa? 
, Według słów tow. ministra Pasz-; 
czina i wedle najlepszych intencyj 
Republiki Ukraińskiej chodziło tu 
przede wszystkim o zadokumentowa 


I 


|| 


| 


wspólniej 
los dla obu narodów, niż ten, który| 
gotówał nam Hitler i faszyzm. 

Może ktoś „nieprzejednany'” po” 
wiedzieć na to, że one 150.000 ksiąś 
Ossolineum, wśród których są pier- 
wodruki pism Kochanowskiego czy 
Reja, bezcenne rękopisy, mogło po- 
zostać we Lwowie, w „polskim Lwo- 
wie" i tam świadczyć o naszych pra- 
wach do tego pięknego miasta, Moż- 
na i tak, ale nie trzeba. Przyjaźń mię 


Mt: 


$ strukturę i statut Organizacji Narodów 
nych Polaków, wszystkich dobrych | Zjednoczonych, z którą wyc Ala E 
patriotów polskich, kiedy deklaro-| wielkie nadzieje. Znakomity prawnik oma- 
wał naszą wzajemną trwałą przy* |wia cele i zadania Organizacji, skład i kom- 
jaźń dla narodu ukraińskiego. „adi głównych Piwa | = ENE 
: .| należą: Ogólne Zgromadzenie, a Bezpie- 
„| dlatego serdeczność W czasie tej czeństwa, Rada "ee SĄ i Społeczna, Ra 
pie banalnej uroczystości we Wrocła-| gą powiernicza, Międzynarodowy Trybunał 
wiu była nie dyplomatyczna, ale pro” | Sprawiedliwości i sekretariat oraz doniosłe 
sia, ludzka, taka, jaką potrafią sobie | sprawy pokojowego załatwiania sporów i mię 
ckazywać tylko ludzie kochający i żyjdzynarodowego bezpieczeństwa.  Broczura 
cie i sztukę, i prof, Makowskiego stanowi przede wszyst- 
3 5 kim cenną pomoc w studiach dla słuchaczy 
W małej salce jednego z zakładów | wydziałów prawnych. 
huraanistyki Uniwersytetu Wro- 


: z Interesującą pozycją jest również broszu- 
cławskiego, w gmachu dawnego gi hii pietj 


; Kis” WNEŚO Ślr|rą znanego pisarza, Wacława Rogowicza, pt. 
ROZNE św. Macieja widzieliśmy „Topór faszyzmu nad głową Europy“. Autor 
dzieło najpiękniejsze, piękniejsze od|— po omówieniu zasadniczych cech faszy- 
rajwspanialszych arcydzieł — dzieło| zmu włoskiego i niemieckiego — oświetla sto 
przyjaźni. Idźmy tą drogą. |sunek polskiej reakcji do tego zbrodniczego 

a GE anai i kierunky oraz historyczne zasługi Związku 


+ 


dat zieckiego w zwalczaniu tej zarazy na- 
szych czasów. 


Główny jednak naciek kładzie Państwowy 
Instytut Wydawniczy na wydawnictwa poru- 
szające aktualne zagadnienia wewnętrzne. A 
więc broszura Jerzego Borejszy o wyborach, 
uzasadniająca konieczność stworzenia w na- 
szych warunkach jednolitego bloku wybor- 
czego wszystkich stronnictw demokratycz- 
nych. Reportaż Wandy Melcer pt. „Wyprawa 
na odzyskane ziemie', omawiający bolączki 
naszych ziem, położonych nad Bałtykiem, 
Odrą i Nysą, W końcu tak poważna pozycja, 
jak praca twórcy Gdyni, inż. Kwiatkowskie- 
go pt. „Budujemy nową Polskę nad Batty- 


PĘBADNINZYDDZAW"POMORSHA=37:-1 
UKAZUJE SIĘ W KAŻDĄ NIEDZIE- 
LĘ W KIOSKACH 1 SPRZEDAŻY U- 
LICZNEJ. NAJBLIŻSZY NUMER W 
ZWIĘKSZONEJ OBJĘTOŚCI PRZY- 


NOSI SZEREG ORYGINALNYCH 


| 


madę Humań" ra emigracji po 1831) dzy dwoma narodami warta jest wię-|. 


roku, przypomniał. że w dziejach stoj cej, niż najpiękniejsze nawet miasto. 
sunków Polski ż Ukrainą byli i rewo| Gwarantuje nam ona rzeczy najcen- 


lucyjni polscy prekursorzy tych idei, 


które dziś zwyciężyły i zadecydowa| 


a OO LE TOOL 


Essstaciasg 


Czelsałi ske8 


niejsze — 
rozwój, rzeczywistą a nie urojorą 


MrR Dy 


Bai a2BEG 


(OPOWIADANIE) 


Terkocze karabin maszynowy.. Pat, pał... 
paf! Płonie sąciednie domostwo. Biały, duży 
kogut z czerwonym grzebieniem ważnie cho- 
dzi po ocalatym podwórzu i pieje, jakby nie 
było wcale powstania. Nie straszą go naloty 
aeroplanów, nie zwraca uwagi na grasujące 
czołgi. Koło koguta snują się trzy jego mał- 
żonki, równieź bizte z czerwonymi koralami. 

Ale na trzeci dzień kogucia rodzina zgi- 
nęła z podwórza. Schowała ją pani Adamo- 
wa do piwnicy, Przezorność nie zawadzi. 
Tylko rankami, o brzasku, wśród niesamowi- 
tej, chwiłowej ciszy echo donosi kogucie pia- 
nie. Kogut stara się wydostać z krtani naj- 
potężtiejszy dźwięk, usiłuje dać znak o swo- 
jej niewoli, o piwnicy, o słońcu, które wsta- 
je i niebawem ozłoci świat swymi promie- 
niami. 

Dzień przynosi walkę, wybuchy granatów i 
bomb. Na niebie pełgają ognie i dymy. Lu- 
dzie Giedzą w schronie. Zbierają się w bramie 
na nowości gazetowe. Pani Adamowa czuwa 
nad 6woją piwnicą, Ma w niej wszystkie 
ewoje cenniejsze rzeczy, zapasy różnych 
kacz, trochę mąki, no Lo kogucią rodzinę. 

Rozmówki w bramie nie są zanadto sensa- 
cyjne, Wciąż to samo. Wciąż gazetki podpo- 
wiedają i wróżą, a nic ne informują. Wciąż 
łudzą. Propaganda! Pani Ademowa kiwa rę- 
ką na wszyctkie wizdomości z gazet. Cała 
jej uwaga spoczywa na piwnicy. Nie jest 
odocobniona w ćwojci praktyczności. Podov- 
nież myśli sąciedka Grzegorzowa: 

— Diabli nadali z tą WOJNA" 

— Pewno że diabli. Ale może przyjdzie 
skad pomoc? 

= Co też peni mówi? A ktoby chciał po- 
magać? ; 

z Z kaszą jest krucho. Mąki ledwie — 
ledwie. Kartofli nie ma. 

— Ale ma pani jeszcze kury. , 


— Ano mam. Żal mi je zjeść. Takie noś- 
ne silne kury, 

— I kogut jak Barabas. W tym imieniu, 
nadanym kogutowi był podziw i zachwyt. 
Trudno jednak zrozumieć, skąd imię Batabaś 
w głowie pani Grzegorzowej skojarzyło się 
z kogutem. Barabasz — to zbrodniarz prze- 
cież. 4 
— Jakiej to rasy ten kogut? 

— A jakiej ma być? Warciawski, 

— Warsiawski? Takiej rasy nie ma. 

— Co pani wie? Właśnie, że wareiawski, 

Sąsiadki rozeszły się: każda do ewojcj 
piwnicy. Każda czegoś pilnowała, coś echo- 
wała, coś zakopała... 

Był srodek września, Ludzie wciąż klęli 
na gazetki, ale wciąż zbiegali cię do bramy, 
żeby posłuchać nowości. Cóż to były za no-- 
wości? Zżal się Boże! Podtrzymywano ducha 
Warszawy, jak gdyby to płonące miasto po- 
trzcbowało jakiejkolwiek otuchy. Bito się do 
upadłego. Gezetki trajkotały coś o zwycię- 
stwach, aż tu.. przyszli kanałami ludzie ze 
Starówki, 

Strudzone to było, zarośnięte, utytłane to- 
'warzystwo. Jeden mocno kulał, drugi miał 
głowę obandażowaną a wczyscy, jak padli į 


dzono ich do jedzenia. Ale, gdzie tam. Chło- 
paki leciały przez ręce. Spali pokotem. 

O brzasku, wśród niesamowitej ciszy, poj 
piał rzęsiście Barabaś. Kogut dochował się 


pokój, wspólny pomyślny| 


ZDJĘĆ I REPORTAŻY Z POWSTA- 
NIA WARSZAWSKIEGO 


Tena zů 8 


Aż tu pewnego ranka stanęła na echodach 
z płaczem i krzykiem pani Adamowa, nie- 
wiasta leciwa 4 jeszcze korpulentna mimo 
powstania. 

— Pogany jedne, oddajcie koguta! 

Towarzystwo spało jak zarżnięte. Nikt nie 
zwracał uwagi na krzyk, na płacz pani Ada- 
mowej. Ale ona nie ustępowała: 

— Rabusie jedne, oddajta koguta! 

Zrobił się rwetes na schodach. Ludzie wy- 
leźli ze schronu. Obudził się twardo śpiący 
sierżant: ; 

— Co też pani krzyk robi? Nie widzi pa- 
ni, że kompania śpi... 

— Ano śpi, ale koguta diabli wzięli. 

— Skąd mamy wiedzieć, że Pani miała 
koguta? + 

— Jakto skąd? Jesteś pan szarża, to każ 
pan, żeby mi oddali koguta! 3 

— Jakto oddali? Przecież nie ma świad- 
ków, że zarekwirowali, 

— Co znaczy nie ma świadków? Oddajcie 
mi koguta. 

— Bardzo nieładnie, O kurę pani się 
dopomina? — zażartował sierżant, 

— No, to oddajcie kurę z kogutem. 

— Dobrze, Przeprowadzę śledztwo. Niech 
pani przyjdzie w południe. Może się czegoś 
dowiem —- pojednawczo gadał. - à 

— Do południa, to i piórka z niego nie zo- 
stanie, 3 

— Kompania ma trzydniowy odpoczynek. 
Nie mogę ich budzić. Na południe zrobię 
zbiórkę i sprawę wyjaśnię, 

Poważnie, rzeczowo, urzędowo, odprawił 
sierżant panią Adamową. Odeszła, ale nie 


nie 


| na schodach, posneli, niby zaczarowani. Bu- ustąpiła. Pomstowała w bramie na chłopców 


ze Starówki, Pomagała jej w tym Grzego- 
rzową, 

— Jak oni to zmajstrowali? Śpią przecież, 
jak zarżnięte. Ja nie oddalam się, czuwam, 


kiem“, książka, omawiająca założenie i me- 
tody pracy w zakresie polskiej polityki mor- 
skiej, Autor, świetny znawca przedmiotu, po- 
daje program prac w dziedzinie polityki ko- 
munikacyjnej, przemysłowo-handlowej i kul- 


Samolot niemiecki rzucał bomby w śródmię 
ście, Komendant domu zaganiał lokatorów do 
schronu. Pani Adamowa oparła się: 

— Wypchaj się pan ze swoim schronem. 
Idę do mojej piwnicy. 

—A jak panią zasypią? 

— To co? | 

— Jakto co? To ja będę za panią odpo- 
wiedzialny? 

— Koguta mi ekradli i nikt nie mówi o 
odpowiedzialności, Nie wie pan kto ekradł 
koguta? i 

— Ważna rzecz — kogut? Tu chodzi o ży- 
cie ludzkie, 

— Odejdź pan lepiej, panie komendant. 
Jak pan nie wiesz kto skradł koguta — to 
co z pana za komendant?! 

Dygnitarz domowy odszedł urażony. Pani 
Grzegorzowa rzuciła za nim przekleństwo i 
wyraziła poszkodowanej sąsiadce domyesł: 

— On może sam nadał im tego Barabacia. 

Samolot odleciał, Zaryczała „krowa“. Wy- 
buchy, detonacje, wstrząsy zakołysały całą 
dzielnicą. Wydawało się, że wybiła ostatnia 
godzina dla domu, w którym mieszkały do- 


|bre sąsiadki panie Adamowa i Grzegorzowa. 


Tym razem kamienicę ominęło nieszczęście. 

Nadeszło południe. Było gorąco, upalnie 
niemal, Ludzie, jak zwykle na południe, chcie 
li coś zjeść. Napróżno, Na żadnej kuchence 
nie dało się rozłożyć ognia. Atak niemiec- 
ki na śródmieście trzymał mieszkańców na ba 
rykadach lub w schronach. 

Na podwórzu sierżant zarządził zbiórkę. 

Odbyła się sprawnie, Chłopcy ze Starówki 
w korabinezonąch mieli wygląd żołnierski i 
postawę zuchowatą. Na walki jakby nie zwra 
cali uwagi. 7 

Pani Adamowa nie prześgapiła tej zbiórki. 
Nadstawiła ucha czy o jej kogucie będzie 
mowa. Ale, gdzie tam! Nic nie mogła zło- 
wić. Powstańcy radzili o swoich interesach. 


do środka września, choć stracił już dwie; pilnuję... 


kumentów), Krzysztofa Dunin-Wąsowicza — 
„Stutthof“ (ze wspomnień więźnia obozu 
koncentracyjnego). oraz „Obóz straceń w 
Chełmnie nad Nerem“, pióra sędziego Wła- 
dysława Bednarza, z przedmową wiceprezy* 
denta KRN, Wacława Barcikowekiego. Opis 
obozu w Chełmnie uzupełniają zdjęcia i pro- 
tokóły z przesłuchania świadków, które od- 
słaniają niewiarygodne wprost bestialstwo 
Niemców. | 

Z innych wydawnictw PIW-u należy wy- 
mienić estetycznie wydane opowiadanie Ste- 
fana Żeromskiego „O żołnierzu tułaczu”, po- 
ważną pracę historiograficzną Jerzego Euge- 
niusza Płomieńskiego „W kregu polskiej ir- 
redenty" (o Edwardzie Dembowskim, Jaku- 
bie Szeli i rzezi galicyjskiej) oraz album 
zdjęć, obrazujących zniszczenie Warszawy 
(układ graficzny Tadeusza Gronowskiego, 
tekst Jerzego Andrzejewskiego). 

Aczkolwiek dotychczasowa działalność 
PIW-u jest — jak na instytucję o zasięgu 
pańetwowym — niezbyt bogata, to jednak na 
leży przyznać, że wydawnictwa Państwowe- 
go Instytutu Wydawniczego są pozycjami po 
żytęcznymi, zasługującymi. na zainteresowa: 
nie. jak najszerszych rzesz. czytelniczych. 

Państwowy Instytut Wydawriczy rzuci w 
najbliższym czasie na rynek szereg intere- 
sujących książek. j 

Z literatury pięknej są już w druku Ste- 
fana Żeromskiego „Wiatr od morza“ i nowe 
wydanie „O żołnierzu tułaczu*, którego pierw 
czy nakład rozszedł się w rekordowo krót- 
kim czasie, 

Z prac, poruszających ważne zagadnienia 
aktualnej polityki, wymienić należy Henryka 
Batowskiego „Współpracę słowiańską” į Ka- 
linowskiego ,O polskości Śląska”, książkę z 
której nasza przedwojenna cenzura skreśliła 
szereg ustępów za ich ostry wydźwięk anty- 
niemiecki, Jeżeli idzie o kwestię granic, to 
„O polskości Śląska" aczkolwiek wydawni- 
ctwo przedwojenne, reprezentuje i uzasadnia 
dzisiejsze stanowisko polskiego obozu demo» 
kratycznego. 


Sąciadki, rade nie rade, wróciły do swoich 
piwnic. Pani Adamowa dogadywała. 

— Jak oni to zrobili? — Śpią niby a eza- 
brują. > 

— Nie bój eięl Staromiejskie muzykanty, 

Głodna była pani Adamowa. Czuła apetyt 
i pami Grzegorzowa, Pani Adamowa głośno 
wypowiedziała refleksję: 

— Miał mnie w południe zawiadomić siet- 
żant, co się stało z kogutem, 

— Pluń pani, nie warto jest o tym myśleć. 
A że dziarski, urodny był kogut, ten Bara- 
baś — to fakt. 

Sąsiadki rozbiegły się po piwnicach. Za- 
częły przetrząsać woreczki, szukać kaszy. 
Trzeba było coś ugotować, mimo, że śród- 
mieście trzęsie się w posadach od kanonady. 

W tym do piwnicy pani Adamowej wcho- 
dzi żołnierz z miską smakowitej kaszy, Oznaj 
mił on: 

— Pan cierżan 
ni obiad. 

Pani Adamowa niedowierzająco spojrzała 
na powstańca, : 

— Nie może pani przełożyć sobie na jakiś 
talerz. Misek nam brak. 

Pani Adamowa wyciągnęła ze schówka ta- 
lerz. Przełożyła kaszę. W kaszy ukrytą by- 
ła niespodzianka. Tą niespodzianką byłotdu- 
że, mocne kurze udo. 

Pani Adamowa oniemiała na chwilę. Po- 
wiedziała jednak do powstańca ze Starówki: 

— To pan zwernął mojego koguta? 

— A idżesz pani! Ktcby cię łaszczył na 
pani koguta. 

— Skąd mi się wzięło to udo w kaszy? 

— Zapytaj się pani kucharza. * 

Zabrał miskę i zwiał, jak kamfora. Pani 
Adamowa z apetytem ziadła kaszę i ogryzła 
udo. Później zapłakała cichutko nad losem 
swego Barabasia. 

Sąsiadka Grzesorzowa, okazało się, że do- 


t rozkazał przynieść dla pa- 


małżonki, Pani Adamowa ocaliła go wraz z 
jedną, pozostałą białaską o piersi szerokiej, 
o główce .ślicznie ozdobionej czerwcną peru- 
ką. Rachowała pani Adamowa, że z tej pa- 
ry doczeka się jeszcze pięknego potomstwa. 

Chłopcy ze Starówki wciąż epali, wciąż od 
sypiali zaległe noce trudów wojennych. Ni- 


— Śpią — to śpią. Ale jest tam jakiś zły 
duch... ordy YA 

— Trzeba będzie mocniej pilnować piwnic. 

— Pewnie, że trzeba. Muszę zobaczyć, czy 
nie zwędzili czegoś więcej... 

Krzycząca i sziochająca pani Adamowa za 
wróciła do piwnicy. W ślad:za nią pobiegła 


gdzie ich nie było widać, Nie udzielali się, ! pani Grzegorzowa, 


Sąsiadki dosłyszały tylko, że eierżant wypra | stała od żołnierzy również kaczy. Uda tam 
wił pięciu żołnierzy z kubłami po obiad. | nie było. Pochwaliła się przed panią Ada- 
Dokąd poszli piwnicami, przelkopami, pod! mową: 
ścianami — nie wiedziały sąsiadki. Spodzie- | — Patrz no pani! Jakie miłe chłopaki. 
wały się, że 6ierżant teraz da znać czego do- į Poczęstowały cały dom obiadem. 
wiedział się o skradzionym Barabasiu. Ale] — Ale Barabaeia zwerzęły 
on pobiegł gdzieś, zakręcił się, zginął w ka-| — Nie mieli widać na czym u 
mienicy. szy. 


gotować ka- 


Fbi i AA pae | 
tematem narad K. C. Z. Z. 


Z inicjatýwy Gentralnej 


Komisji 
4, ców Zawodowych. w Polsat ze 
odbywają się narady w sprawie unor 
ŚOWANiA płac. 

W pracach nad uporządkowaniem 
płac przyjęto następujące wytyczne: 4 

1. Doprowadzenie do równowagi 
między płacą zasadniczą, a premią — 
tak dla opłacanych dniówkowo, jak 
i akordówo. Premia winna stać się 
oczywistym bodźcem do podniesienia 


produkcji i dodatkiem do żarobku. 
Przypuszczalny przeciętny stosunek 


zatobku do premii tobotników akor- 
dowych ma się wyrażać jak 60 do 40. 

2. Jako podstawa, od której ma 
być obliczana przew idziana podwyż- 
ka zarobków winna być wzięta caiość | 
przeciętnego zarobku robotałka (za-| 
tobki dniówkowe, akordówe. wszel-| 
kie rodzaje premii i przydziały ży- 
wnościowe). 

3. Należy dążyć do skasowania sy 
stemu premiowego tam gdzie nie jest 
oparty na ściśle określonych kryte- 
riach i normach. Dotyczyło by to za- 
równo pracowników. fizycznych w 
przemyśle, jak i umysłówych pań- 
stwowych i samorządowych. 

4. Koniecznym jest wprowadzenie 
czystego akordu (ewentualnie z wyż- 
szym wyścigiem akordowym) oraz za 
chowanie systemu akordóowo - pre- 
miowego tam gdzie sg one gospodar- 
czo uzasadnione. 

5. Płace akordowe winny być opar 
te na przedwojennych normach pro- 
dukcji, których procentowy stosunek 
możliwy w tej chwili do osiągnięcia, 
zostanie ustalony w porozumieniu ze 
związkiem zawodowym. 

6. Skasować premie punktowe na- 
wet w postaci pienieżnej. 

Dla poszczególnych gałęzi pro- 
dukcji mogą być opracowane oddziel 
ne siatki płac, oparte o istniejącą pro- 
dukcie. 

8. Należy utrzymać dotychczasowy 


| 


| 
i 


system przydziałów i gwarancji apro- 
wizacyjnych z tym, ścby: przydziały 
te były wydawane w normach dosta- 
M łecznydh zarówno dla pracowników 
jak ich rodzin. 

9. Podwyżki płac w` pierwszym 
rzędzie powinny objąć najbardziej po 


krzywd zonych, tj. otrzymujących naj- 


niższe wynagrodzenie. 
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„Społem 
na wysławie w Sztokholmie 


Na Międzynarodowych Targach w Sztokho! 
mie, rozpoczynających wię 25 sierpnia r. b. 
„Społem” organizuje własne stoisko. Wysta- 
wione zostaną eksponaty, kt 
ekeportować. Są to: konserwy owocowe, so- 
ki, wyroby cukiernicze, suszone jagody i su- 
czone warzywa; wyroby ze azczeciny, pierze 
i puch oray zioła lecznicze. Poza olkepotae 
tami zawieszona będzie mapa, obrazująca roz 
wój placówek „Społem w Polsce oraz kilka 
planez, obrazujących nasze możliwości eks- 
portowe na najbliższą przyszłość. 


Prochy 8 tysięcy ludzi 


ddkrycie miejsca straceń więźniów z Pawiaka 


Na Nowolipkach przy kościele ów, Augu- 
styna wykryto w gruzach kamienicy nowe 


ezukając wśród wich kosztowności, 
Dużo się dzisiaj mówi i piege o powosjen- 


Pożar strawić 200 ha lasu 


Kilkanaście ofiar wybuchających min 


Przy ezowie Piła —- Zelkniewo wybuch? 
ł wielki pożar lesu, który w krótkim czósie prze 
óre już możemy | niósł się ku ezocie Pita — Śmiłowo, gdzie te- 


ren był zaminowany z czaców ostatniej woj- 
my. Pożar egala? przez całą noc, a następne- 
fo dnia reno wzmógł cię na nowo na prze* 
strzeni 30 kim. 

Do akcji stanęły straże požarne z Piły, Na 
kła, Zniną, Wągrowca, Chodziety, Kaczorów, 
Iłowa, Żelbniewa, Brodny oras oddziały woj 
ska z Wągrowca, Torunia ! Bydgoszczy. Spa- 
liy się ogromne przestrzenie lasów, jedna 
osoba etraciła życie I 4 zostały ranse waku- 
tek wybuchu nabojów. 

Ogień powstał z niewiadomych powodów. 
Jednym z pierwszych przybyli do akcji har- 


cerze Pozmańgcy VI hufca Winiary, obozują- 
cy przy placu 3 Maja w Chodzieży. Harcerze 
przybyli z odległości 40 kim. samochodem 
wykazali nadzwyczajną orientację w akcji ra. 
towniczej, Spaliło się ogółem około 200 la, 
lasów igladtego od 5 do 30 letniego. Zginęło 
również dużo drewna budulcowego i opalo- 
wego przygotowanego do wywózki, Akcja by 
ła niezmiernie utrudniona ze względu na u- 
fortyfikowany teren, w wyaiku czego rozszat, 
pany został jeden otrażak i kilka osób ran- 
nych, w tym jedna kobieta. Wybuch min, na- 
bojów i niemieckich „Pancarfawetów" towe- 
rzyszyły groźnej akcji wóród płomieni i o- 
gnia. 
kJ 


| ków, którzy przez sita przesiewali Prochy, 


miejsce kaźni, wypełnione prochami zdmoc-] nej demoralizacji, kradzieżach, rabunkach, 
dowasych przez Niemców męczenników, Tu- | szabrze. Są jednek fakty, które nie dają wię 
| laj dokonano w roku 1944 egzokucji na wię- | pomieścić w ramach tych powojennych obja- 

źmizch Pawiaka, a późmiej dla zatarcia pad he ogólnej demoralizacji i które stanowią 
dów kamienicę spalono, Spoczywają tutaj pro | dowód nsjpotworniejezego zwyrodnienia i 
chy około 8 tysięcy ludzi. rovbeetwienie, ' ? 

Ekipa Polskiego Czerwonego Krzyża, któ-| Stosowane wobec tych hien, prołanujących 
ra dotarła do tego prrypadkowo odkrytego | prochy męczenników kary (300 zł. grzywny) 
miejsca straceń zaskoczyła gromadą wyros!- | graniczą nieomal z tolerancją występie. 

ig À 


Motocyklem na Kasprowy Wierch 


Niezwykły rekord omturowca 


Członek Sekcji Motocyklowej KS OMTUR wypadek zdobycia Kasprowego Wierchu 
„Okęcie”, mlody zawódnik, tow. Andrzej Żye; przez motocyklistę. 
wiski, dokonal w Zakopanem niezwykłego! Tow. Żymireki dokonał już uprzednio oso 
wyczynu sportowego, wjeżdżając na motocy- | bliwego wyczynu sportowego, przebywając na 
kiu BMW 7530 om. wraz z pasażerem na Tur- | motocyklu eolo wysokogórska trasę przez Sw 
mę Myślenichą, e następnie ścieżką na Ka-, cha Wodę i Psią Trawkę na Halę Gasieni- 
sprowy Wierch. cową i 2 powrotem przez Boczeń i Kuśnicę 

Kależy podkredlić że jest to dopiero trzeci | na Gubałówkę. 


KURSY 
S AMOCHODOWE 


ELE Grójecka 42: 


„ Prylińskiego 


"127 


Okres nauki rzemiosła 
można skrócić do 3 lat 


W czasie obrad Zjazdu  Rzemieślniczego 
w Bydgoszczy mistrzowie cechowi wysmnę- 
li żądania 4-0 letniej praktyki dla ucznia. 
Tymczasem badania Wydziału Szkoleniowe- 
go przy Ministorstwie Przemysłu wykazały, 
2e do opanowania zawodu całkowicie wy- 
starcza trzyłetnia praktyka, a w niektórych 
zawodach nawet i ten okres pracy jest za 
duży, 


Jak odbywa Się rozdział towarów tekstylnych 


fi »* dw 
w najbliższych dniach 
„04 29 lipca wydają na terenie Warszawy 
2 rozdzicicze sklepy odzieżowe so na 
karty kategorii k ; 

Zakoútzony pierwszy tydźień ate rez: | 
gzicieżej porwała zhfłansować  łej przebieg. | 

22 sklepy meszą zaspokolć potrzeby 105 tys. | 
posades karf odzieżowych. 

Wydział artykulów przemysłowych Zarz% 
da Miejskiego opracował szczegółową instruk 
cję dla sklepów rozdzielczych eelem nnik- 
nięcia nadożyć i ułatwienia rozprowadzenia 
artykułów. Każdy ze sklepów załatwia dzien 
nie od 150 do 200 osád, Każdy kupający o- 


3 


cję co otrzymał. Rachunki te podlegaja śei- 


sieh kontroli: wydziału przemysłowego zo- | 


rządu miejskiego, departamentu. kontroli 
Min. Aprowizaeji i Handlu oraz Iotaym kon 
trółom przedstawicieli Warszawskiej Rady 
Zwiąsków Zawodowych. 

Pożądane jest, aby ndbiacey decydował 
się w skłepach szybko na wybór przypadają: 
cyeh dla nich artytułów, gdyż ich powcliność 
hamuje akeję I powoduje kolejki przed skte- 
psami. 

Przed każdym sklrpem wywieszony jest 
dokładny spis towarów z próbkami 1 cennik, 
ułatwiający zorientowanie się. 

W najbliższych dniach 3 sklepy rozdriel- 
cze towarów odzieżuwych (Brecia Jxtfiow- 
sty, „Współnału* — Bracka 17 1 „Broel i) 
Babia“ — Krucza 47), rozpoczną wydawanie |, 
artykałów odzieżowych dla dici na lipco- 
wo karty źywnościowe. W miarę posuwania 
się skeji rozdeiała materiałów adziełowyeh 
dla kat. I — pozostale sklepy - odzieżowe 
przejdą do rózdawalctwa towarów dziecię- 
cych. 

Do rozdziała dla Jzieci przeznaczone sg: 
płaszczyki, koszufki, spodenki chłepiyce, maj 
teczki dziecięce, kompiely dziecięce, pujacy- 
ki, mundurki t swetry i przypuszezałale obn 
wie skóranne ua pvósszwach fikbrawych lub 
gumowych. 

Każdc dziecko otrzynta jedną 2 wymienio | 
nyeh rzeczy. 05 tys. dzieci posiada w War- f 
szńwie karty. Poźądzne jest wprowadzenie I; 
OO TY SZORC WRC RUMI 

å e_. A 
Konferencja w Postominie 

POSTOMIN (SAP). W ubiegłym miesiącu 
w nadmorskiej miejscowości Postomin odby- | 
ła eie konfetezcja radykalnych intelicentów i 
pod przewodnictwem tow. min, Matuczewekie 


go. Udział w konferencji bia pewna ilość 
radykalnych inteligentów. 


Mauzoleum ma Majdanku 


» Towarzystwo Opieki nad Majdankiem o 
Irzęwało od radcy 
wiadomienie © ófłarowzniu 6 tys. zł przez 
eztbasadę na budowę manzoleurm na Majdan | 
ku. 3 


wątroby, kałar żołądka i Ak 
artretyzra 


Chóroby 
złą przemianę 


1329 


materii, 


usuwają 
nawę 


„ezerej młodzieży 


monia SS 


i zakładów 


amtosay francuskiej za | 


! 


nrzydziały dla dzieci 


dla dzieci kart odzieżowych z punktami, 
gdyż przy systemie numerków kart żywua- 
ściowyeh trudno bedste utrzymać Aer 
diwe podztsł arttytnłów. ` 


t 


LEARRA REAREN 


Futra- Lisy 


oeoa wszelkie skórki Żuiczamo 


trzymtuje dokładny rarhunek ze specyfika |: 


DP OSO OBO TOKOROOB 


rA 


Wyższe Szkoły Muzyczne 


otrzymają nowe władze 


Wyższych f 
Szkół Muzycznych Minister Kultury i Sztu* $ Kazuro, prorelstor prot. Piotr Rytel, dmeka- 


Na wniesek seratów Państw. 
ki zatwierdził wladze tych szkół w ns 
jącym składzie: 


Skup rzeżaka ozimego 


Śskcja Wiókienniczo + Ołejarska Wydzia- 
łą Przemysłowo-iolnego Zw. Gosp, Spółdz. 
P. „Społem, w porozumieniu z Pań- 
stwowym Zjednoczeaiem Przemysłw Ołcjac- 
skiego przystępuje: do skupu nasion rrepa- 
ku ozinmiego, 


stepu- 


Skap- rozpocznie sie w najbliższych 
dniach, Przeprowadzać go będą w terenie 
spółdzielnie. Warunki skupu ustalono mä- 
siępujące: 

Za 100 kg. suchego rzepaku o czystości 
mie mniejszej niź 04 — 2660 zł. 


ra 100 kg. suchego rzepaku przy czystości 
05 — 88% — 4,300 gł. 

za 100 kg, suchego rzepaku przy czystości 
RT = BY — 1,800 zł. 


Nie trzeba tylko ucznia w pierwszym ro- 
ku pracy używać do szorowania podłóg, ro- 
bót domowych, używać go jako gońca lub 
siłę pomocniczą dla przenoszenia ciężarów, 
a wiedy okres terminu może zostać skró- 
cony. Również domaganie się rzemiosła, aby 
czas nanki w szkołe ograniczyć tylko do 
2-ch dni w godzinach popołudniowych jest 
niczym innym, jak chęcią zysku, 

Istnieje obawa, że stanowisko cechmi- 
strzów w sprawie komisji kwalifikacyjnej, 
złożone w większości z majstrów, może dać 
powód do tendencyjnego wydawania orze- 
czeń odnośnie ucznią, którego wyzwolenie 
majstrowie 'lubią odkładać na trzy lub sześć 
iniesięcy. Związki zawodowe pragnąc temu 
zapobiec, uważają, że komisja kwalifikacyj- 
na winną składać się + przedstawiciela 
szkolkictwa zawodowego; inspekcji pracy, 


cechu, Izby Rzemieślniczej, oraz nrządzta- | 


wiciela danego zawodu, 


ESA EARE LAEE EEEE ) 


Michał Adamkowski 


Warszawa, Chmielna 13 


DEC ED A EDRO ROBAR 


:W Warszawie — rektor proi, Stanisław 
ni: prof, prof. Wincenty Laski, Józef Ja- 
w. i Antonina Sankoweku. 


V Krakowie -— rektor prof, Zbigniew Dize 
wiechi, prorektor proł. Stanisław Wiecho* | 
wióz, dziekani: prof. prof, Stefania Łobaczew 
ska, Jan Hoffman, Bronisław Romaniszyn, 
Stanisław Wiechówicz, 

W Katowicach +- rekior prof. Faustyn Kul 
czycki, prorektor dr, Adam Hlitscha, dziecka” 
ni: proi. Ludomir Różycki, Wanda Chmie- 
low ska, Stefen Belina « Skupuiewski, Bole- 
slaw Szabejski. 


W Łodzi —— rektor prof. Kazimierz Wilko- 
inirgki, prorektor —- Helena Kijeńska-Dobkie 


wicz, Arwen prof. Kazimierz Sikorski, Ma- 
ria Wiikomirska, Comte-Witgocka. 

W Poznaniu — rektor prof, Zdzisław Jelin 
ke, prorektor — dr Zęgmurt Sitowski, dzie- 
kanji; prof, Józef Chomiúeki, Doryde» 
riueż Dan ierówaki, Hugo Zathey, Janez No- 
vak. 


orof: 


MLODZIEŻ WARSZAWSKA 
POD GPIEKĄ KATOWIC 


Wajewódzki Komitet Opieki 
prowadzi w Katowicach 
warszawskiej, Bursa jest 
fiha Tastylntu  Mokaqtowskiego w Warsza: 
wie, Obecnie w bursie przebywa 30 wycho- 
wanków w wieku od 13 = 18 jat, Kierowni- 
ctwo bursy zwrłea wielką uwage na wy- 
ksziałoriie zawodowe wychowanków, wysy- 
tajge ich na nauke do różnych miejscowych 
pracy: 


Społecznej 


POCIĄG SANITARNY PCK 
POWRÓCIŁ Z DARAMI 
Du sierpnia powrócił do Łodzi 
swej 6-lej podróży do Francji pociąg sani- 


2 


si 


~ ANOLA, OHOLEKINAZA” 


H. Niemojewskiego 


burse dla opust- į 


ze 


tarny P. UK. Pociągiem tym przybyio do 
Polski 460 osób. Delegatki Ligi Kobiet we 
Francji przywiozliy dary dla młodzieży pol. 
skiej, zebrane w czasie „Tygodnia kobiety" 
f we Francji. 

ZASŁUŻENI KOLEJARZE NAD MORZEM 

Z inicjatywy Prezydina Związku Zawodo 
wego Kolejarzy DOKP Lublin, zostala zor- 
fanizowana dia; 350 kolejarzy wyróżnio- 
nych za wydajną pracę wycieczka wzdłuż 
wybrzeża Bailyku od Szczecina przez Świ- 
noujście, Międzęzdrój, Kolobrzeg, -Postomin, 
Gdynię. Sopoty do Gdańska. Kolejarze zapo 
znali się z osiągnięciami kolejarzy wybrze 
ża w rozwoju i rozbudowie komunikacji. ' 


| 


Sprzedaż w aptekach i składąch apt 


Labor. Fizjo.-Ghem. „CHOLEKINAZA“ | 


Warszawa, Mokotowska 6%. 


| 
Artyści scen polskich piętnują wypadki kieleckie 
Zjazd ZASPU obraduje w Warszawie 


W dniu dzisiejszym rozpoczął swe obrady | sad demokratycznych naszega Państwa. 


Stypendia 
dia młodzieży akademickiej 


Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej za 
rządziło, by instytucje ubezpieczeń społccz- 
nych ufandowały około 200 stypendiów dla 
kształcącej się młodzieży akademickiej w wy 
sokóotci nie mniejszej, niź 18.000 zł rocznie. 

O przyznania stypendiów decydować będą 
tymczasowe zarządy poszczególnych  ubez- 
pieczalni społecznych wzgl. Tymczasowa Ra 
da Zakładu Ubezpieczeń Społecznych. 

Pierwszeństwo przy uzyskaniu stypendium 
mają dzieci pracowników instytucyj ubezpie 
czeń społecznych, poległych na polu walki, 
łab umarłych wskutek represji politycznych, 


czy też órtałnń: wojennych oraz dzieci ubez-nej pomocy finansowej. 


pieczonych, zmarłych w takich warunkach. 
Stypendia moga być fundowane ma stu- 
dia, pozostające w związku z zakresem dzia- 
łania ubezpieczeń społecznych, jak stndia 
ubezpieczeniowe, prawnicze, cXonomiezne, 
lekarskie, stomatologiczne, farmaceutyczne, 
i inne przygotownjące do zawodu, związane * 
go z przcą w instytucjach ubezpieczeń epo- 
łecznych, przy czym kandydat winien zobo- 
wiązać się do pracy w instytucjach ubazpie- 
czeń spolżcznych po ukończeniu studiów 
przez taki okres, przez jaki bedzie korzy- 
stał ze stypendium lub do zwrotu otrzyma- 


/ 


Cenniki muszą być wywieszone 
na widocznym miejscu 


Precydent miasta wydał zaryądzenie, aby | kuly pierwszej potrzeby, Nicprzestezeganie 
pobieranie wyższych cen 
karune będzie na podstawie ypszepisów © 
rrr TUI 


we wszysikieh skłepach umieszesane były na | tego zarządzenia Í 


„widocznym miejscu wywłesyki e podaniem 
obowiązujących cen jednostkowych na arty 


Skład 


ć dą 


K 


sądu 


w konkursie na wspomnienia dziecka z Powstania Warszawskiego 


Jak już podaliśmy do wiadomości naszych Czytelników 
„Przyjaciel Dzieci”, będąc dodatkiem do „Robotnika”, ogłosił 
konkuts na wspomnienie dziecka z Powstania W arszawskieQo. 

Termin nadsyłania prac na tem kófkurs upływa, dnia 30 


września r. b. 


W skład sądu konkursowego weszłi: tow. Wisła Osóbka- 
Morawska, znakomity bajkopisacz i dutor książek dla dzieci Be- 
nedykt Hertz, Sekretarz Generalny Związku Zawodowego Lite- 

| tatów mjr. Stanisław Ryszard Dobrowolski, redaktor „Przyja- 


ciela Dzieci” 


szym czasie. 


w Warszawie Ogólnopolski Nadzwyczajny 
Zjazd delegatów Związku Artystów Scen Pol 
skich. Obrady Zjasdu są zamknięte i mają 
chanskier wewrętrzno-organiracyjny. W zjeź 
dzie biorą udział delegaci wszystkiech (HA 
KASP'u. h 


Obrady zagaił” prezes Zarządu Głównego 
Dobiesław Damięcki, oU czym jednomyślnie 
powołano prezydhim, w stładzie: przewadni- 
czący ~- Józef Karbowski, dwóch wiceprce- 
wadniczących -- Ryszard Wasilewski i Ar- 
tur Kwiatkowski | sekrełarze = Henryk Bo 
rowski, Ewa Kunina, Józef klejer i Wirdy 
sław Staszewski. Imieniem RCZZ powitał 
(zjazd sekretarz Gentróluej flomisji tow. 50 
korski. 


Zjazd uczcił minutą milozaaija pamięć bo 
haterskich żolnierzy Warszawy, a następnie 
uchwalił przez aklsmmecję apel w sprawie 
wypadków kieleckich. Apel ten określający 


stanowisko aktorstwa polskiego brzmał: 


„Wypadki, jakie rozrgrały się w Kielcach 
są kłąską moralną i muszą być połępłone z 
calą bezwzgłędnością. Świańezą are, że opa: 
ry krwi i barbarzyństwa pozestawione przeż 
bratalnego okopanta tkwią foszeze w części 
sppieczeństwa 4 zdolne są wywołać odruchy: 
kłóre nie dadzą stę pogodzić ani 2 godno- 
ścią naroda ani z somicniem fednoxiki. 

Aktorstwo polskie w wypadkach kietec- 
kieh wilde! wyrnźne dążenia rodzliaej i mię: 
dzynarodowej reskeji cofnięcia rozwoju spo 


wyrażnego postęp społecznego, wsłłowanie 
zahamowania wysifka budowania wotnej 


BA Ojeryzny człowieka pracy | podważenia za- 


| 
ju 


| wa. brak pezywiłegów i tezpietweństwa osn. 


tow. Wacław Tułodziecki i jako przedstawicielka 
redakcji „Robotnika” tow. Łaryssa Zajączkowska. 
Spis nagród konkursowych zostanie ogłoszony w najbłiż- 


Doroczny Walny Zjazd Dsiegatów Związ* 
ku Zawodowego Artystów Scen Polskich + 
najwyższym oburzentorni płotunie kecpośred- 
nich 3 pośrednich sprawców wypadków kir- 
torkich, wyrysdzajączeh odeudzającej się de 
moókracji polskiej szkody uicpowetowane. 
Zjord sioi no stanowisku, Że rasa, pochodze- 
ale wyznanie esy przeżonania mic mogą 
być tytuiom do jakiekkotniek prześładowńi 
tub ułceheci. Bównsść ceiawieka wahoe pya- 


| biste każdego obywmietu są podwalińeiai des 
| makracji, Muszą bęć z nią bezwzględnością 
wytepione shjawy regwierstycenła 1 niena- 
Kaa w słosnukach między ludźmi, oraz od- 
rzucane metody mordu, okeucieństwa i pal- 
j ki, prowadzące tytko do anarehi i spodlenia 
społerzeństwa. 

Wypadki kieleckie wskazują, śe odbada- 
wa morpałna jest zuudnieniem consjmniej 
sdwiirzędnym 2 odbudową watesiułagy, Wat- 
ny Zjazd wżsywa wszystkiech zrzeszonych w 
Z Z. A. Ś.P. artystów do uajwiększego wy- 
shku arney nad utrzyszacieru wysokiego po- 
złomu etyki i moralności obywatelskiej I a. 
sobisiej. 

Walny Zines wrywa Teatry by uezyniły 
najwyłscy wysiich, nby stać się oskol wy- 
| chowania norgeno społecziego mes przcują- 
| cych% 

Pierwszy dzień obrad wypolnił: sprawa- 
Wania Zarządn Głownego ZAST" W gody- 
nne popołudajowych uczesluicy Zjozda w 


caznych łecznego Rzeczypospolitej Polskiej e drogi, dali się de sturoniska aztecskiego w Sinti- 


mowie Po zwiedzeniu sobyonieku odhy/a się 
tam naredo Goleżeńskm, (vj. 


GRUPOWE WYJĄZDY NA ZACHóM 

Wydział Przosiędieńczy m, st. Warszowy 
orgamizujo w sierpniu wyjazdy grupowe 
mieszkańców Warszewy, zamierzających zeie 


„nw 


diiń się mn Ziemiach Odzyskanych w nastę: linia o godz. 5.30. 
pujących terminach: do Wroclawia dn. Aj 


16,26; do Szczecina dn, 10, 20, 80, do Ol- 
srtyna dn, 14. 

Wazelkieh informacji udxisig i przyjmaje 
zapisy Wydział Przesiedleńezy, Al. Stalina 
41, w godz. od 9—15. 


AUTOBUSY DO ZEGRZA % DWORCA 
WILEŃSKIEGO 

W związku z przeciążeniem dworem auto” 
busowego przy „Polonii“, y dniem 6 ben. 
stacja autobusów linii Warszawą =- Zegrze 
przenosi się na Dworzec Wiłeński, 

Odjazd z Pragi — Dworzec Wileński do 
Zegrza: 5,00, 5.80. 6,00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 
11.00, 12,00, 13.00, 14.00, 14,30, 15.00, 16.00, 
16.30, 17.60, 17.30, 18.00, 10.06 i 20,00, 


OMTUNOWCY Z RADOMIA USUWAJĄ 
GRUZY W STOLICY 

Wezoraj przybyła do Warszawy s Rado- 
mię grupa pięćdziesięciu Omturoweów, któ- 
rzy znofiarowali jeden dzień pracy przy od: 
budowie stolicy. 

Towarzysze Omturowcy pracują przy Wsu- 
wąpiu gruzów s posesji przy al, Jerozolim- 
skich 67, gdzie się mieszczą garaże OMTUR. 
EGZAMINY DO LICEUM SPÓŁDZIELCZEGO 


Wobec licznych zapytań komunikujemy, 


naz, dawnego typu. Osoby, które tega wy. 

| kertałcenią nie posiadają. mogą zapisad sig 

da rocznej kiasy przygotowawczej. 
Egzamin wstępny rozpocznie się 3 wreg 


W ROCZNICĘ ŚMIERCI CHOPINA 
OTWARCIE BALI KONCERTOWEJ 

Instytut Fryderyka Chopina w Wsrszawia 
rozpoczął przygotowania do obchedu 08 mej 
rocznicy śmierej Chopina, która przypada 
ne dzień 17 pąśdziernika. 

Program obchodu przewiduje m, in. AR- 
beżeństwo w kościele św. Krzyża, w którym 
spoczywa Serce Fryderyka Chopina, inaugu 
rację Salki Koncertowej (Zgoda 15), odsłe- 
nięcie tablicy '"b napisy na zburzonym pom 
niku w Łazienkach, Akademię orsx kancęrt 
w sąłi Roma. 

SAMODZIELNE UBĘZPIECZALNIE 
SPOŁECZNE 


W awiąsku s zakończeniem prac organiza: 
eyjnych ubezpieczalni społecznych na tere- 


nis Ziemi Lubuskiej dotycheząs dziaiające | * 


ne tym terenie Oddziały Poznańskiej Uber- 
pieczalni Społecznej w Gorzewie i Zielonej 
Górze zostały przekształapne z dniem 1 lipea 
br. na samodzielne Ubezpieczalnie Spałęcz- 
nę. 


KOMUNIKACJĄ AUTOBUSOWA 
Oddział Warszawski PKS z dniem 6 sierp 
nia p. b, ueuehamia stałą komunikację na 


namana 


Nowoczesne maszyny budowlane Z ŻYCIA PARTH 


strzyma Warszawa, Poznać | Wrocław 


Do Gayri przybył w rnimzeh dostaw, łewych | hacznych, służących do niwełowa- |PPS rozpoczął urzędowanie w 


UNRBRA amsrykański (rangpar kllkunot ma|nia grosiów | pegarnicewy ziemi, andenciy 
budowlanyrk, Masezny tego typu pa | rówaież łamacze kamient, beioniarki, walee 


reg pierwszy zostały użyte w eyade iweraejł | róknego kalibru, wapaierki I i, p. 
1 


aliantów na wybrzeża irentuskie, Obossia pod hisrnakiem amerykeńskich 
MassyBZ NA montawere w Gdyni. Więk:| achoweów szkodi się de _nlsłagi pok" tea 

szańć z mich otzycze Wanwnya, Wroclaw enyn polskich instruktorów mechaników. 

! Porsań, Opróce spychacyy ziemnych, ea: | 


Sygnaly węzła warszawskiego 


według szwedzkich patentów 


81 lipca b, r. zawaria została s tirma f ze Szwecji 

szwodtką 1, M. Eriesson Sienalaktiobolcy «| Warunki tej umowy m, nader korsystue 
Sztokholmie umową lieeneyjna, ną padsta-jdja strony polskiej. M, in f-ma Ericsson so 
wie której budowana w Waełnowcu kalo Ks- fbowiązala się dostarczyć urządzenie fabryct 
lowie Państwowa Rebryka Flektrycanyeh ine, nie dająca się wytwsrzyś w kraju, na 
Sygoalów Kolejowych będzie produkowała u- |-waruninch kredytowych, Produkcja fabry. 
rządyania dia hberpieczeństwa rucha pocią:|kl w Wełnoweu bądzie użyta przede wiy- 
gów, korzystając s nowoezesnyeh patentów jetkim dia eđdhudowy werta kalejowego wey- 
kenatrakeji i wzorów, dostarezonych Polsce, szawskiega, , 


linii Warszawa — Kutno — Poznań, Kurgo- 
wać będą t. zw. małe „thavroletki”, skare- 
sowane o 15 — 17 miejscach. 

Czas podróży będzie trwał 7 godzin. 


że do Liceum Spółdzielczego dla Dorosłych 
przy Państwowym Liceum Spółdzielczym W 
Warszawie (ul. Szpitalna nr 5 m. 19) mogą 


AEG RCT FM ARA IE CA CE EP RO AA HET a 
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KOMISARZ DO SPRAW SPRZĘTU BUDOWLANEGO 
Se PE O ZA! Gówoklenie di wadloc M. 
4. Konstruktora części obrabiarek, 
bilerzy DIPLONOWAŃ 
jubilerzy! 


prap Min. Odbudowy 
poszukuje od zaraz w siedzibach : 8 
| WARSZAWA — KATOWICE -- POZNAŃ ? 
Inżynierów budowlanych | 
Wymagania: wysoka kwalifikacja techniczna, energia, 
1861 Warszawa, j 
kibi 0 CREW SANNE S a: A aN O AAA 
Pzfstwowe Zakłady inżynierii 
poszukują od zaraz: 
1. Doświadczanego iażyniera lub tac Brika" Mekanika "na stanowisko tie 
Pagsira madii poi, Pea palny. 
; wzm eK RUN - PRZEDSTAWICIEL 
»BLO NB SUNS Inż. Aleksander BORMAN 
4 SKLEP MARSZAŁKOWSKA 68 
ee © 
Maszyny $ Artykuly Biurowe 
arek, $t.$yrzycki 
ARTYSTYCZNA BIŻUTERIĄ, BRYL ANA ZŁOTO : 
jerczolimskie 4 w o ve B.G K 
JUBILERSKO-GRAWERSKA 123 $ 
e i 
Zbiornica odpadków 


być przyjęte osoby ponad lat 20, które us] Odjazd z Warszawy =- Polonią o godz. 
kończyły 4 klasy gimnazjalne lub 6 klas gim |?-ej, przyjązd do Poznania © gods, AB-ej, 
ER PP AAAA 6 MAO APA PEM 
inicjatywa i zmysł organizacyjny, 
Mieszkania nie bgdą zapewnione. sah 
Zgłoszenia TYLKO piśmienne z życiorysami, odpisami świa» 
fa montażu maszyn. 
2. Inżyniera luh technika - mechanika na stanowisko szefa biura ogólno- 
tee nieznego, 
 Pawielanie 
Przepisywamię ma meszymie 
KUPNO SPRZEDAŻ 
SURSORT”” 
Ea 
WARSZAWA, ul. OKÓLNIK Nr 2/4 
Pracuje ne zlecenie Min. Przemysł. Cent. Odpadków 


crszawe, M 
w PRACOWNIA 


KUPUS Ę 
GUMĘ WAKULATURĘ 
KOŚCI SZKŁO TŁUCZONE 
SZMATY SIERŚĆ 1 WŁOSY KOŃSKIE 
STARE OPONY RÓŻNE ODPADKI 


Większe ilości zbiornica zabiera własnym transportem 


OGŁOSZENIE © PRZETARGU 


Dyrekcja Wo.lociągów i Kanalizacji m. st, Warszawy ogłasza przetarg uleograni 
czony na dostawę ?-ch aparatów regulujących przepływ wody w filtrach według wła 
snych rysunków, A - ; 

Informacje i materiały przetargowe oirzymaé można w biurze Dyrekeji w Waysza 
wie przy ul. Storya lowie Nr 5 — Dział Zaopatrywania — 1 piętro pokój Ny. %7 
298 9 io? ; 
Oferty należy składać w tymżę poko VIIME r 
y ku ofert nastąpi tegoż r H Aeg a, 10-ej dnia H 1380 


jw 


; CENY OGLOSZEN: 
Ogłąszenia drobne handlowe po 10 a zg wyras Poszukiwania rodzin. przey i zguby 
Do S a w wyraz Reklamowa 1 mra okokei 1 supalte po 26 a W tekście 
redakcyjnym 40 sł Tustym drukiem ton , drożej, W mumerreh niedzielnych 

80 proe drożej Ze larminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada, 
BEJAGUJE KOM.TEĘ 


+, 


i| Zajkowski i Marmor 


NIEDZIELNE IMPREZY PIŁGANSKĘ 

W niedzielę da. 4,VII b, r, rozegrane 20: 
stang nast, unprezy piłkarskie: 

Na Stadionie Wojska Polskiego o godz. 
18.30 zawody e mistrzostwo Warsrawy pò- 
między mistrzem I grupy klasy A —- Pólo- 
nią a mistrzem II grupy klasy A — Grocha- 
wem,Boiska Podskarbińska godz. 18 o mi- 
strznstwa klasy B == Rywal == Sparta, 

Stadion W. P, e godz, 12 =- Siina —- Dre- 
krya, (ra) 

I BUŁGARZY PRZYJADĄ 
Między Polskim Źwięzkiem Piłki Nożnej, 
a najlepszą mistrzopskę drużyną bulgarska 
mLeyckij* toczą się rozmowy a przyjazd tej 
drużyny do Polski w końcu sierpnia. 

Rozmowy są już tak daleko posuniete, że 
przyjazd „Levskjego można uważąć pra- 
wie za pewny. Bułgarscy piłkarze wystąpią 
w Warszawie, Lodzi, Krakowie i Ratowi- 
zach. W Warszawie  najpzawdopedobniej 
grać będą a Polonię, 

WYŚCIGI KOTOCYKLOWE 

W Ale NIEPODLEGŁOŚCI 
` Dnią 11 bm. o godz. B-ej Bekeja Maisey- 
klowę K5 OMTUR= „Okęcie* organizuję w 
Al. Niepodiegłośei sa zgedj FZM © wyścigi 


k motweykiowe w kategoriach do 130 em, 359 
łem. 250 em i 500 em, wyżej dlą maszyn spor 
jtowych oraz do 356 cm, i wyżej dla maszyn 


wyłeigowyca. 
- Zapisy przyjmuje PZM — Ál, Jerazólim: 
TOURS IA OBOP OSIE ZOBPZO ARE FRAZY REDA DZI 


WYKWINTNE 
FUTRA I LISY 


polecają 
Warszawa, Zgodz 4 „ 1068 
REAR EEE 
IGNACY SOBAŃSKI 
MRGAZYK KOKFEKGJI MĘSKIEJ I DAMSKIEJ 


TOWARY WŁÓKIENNICZE, WYRÓB 
KOŁDER, KOSZUL MĘSKICH I BIE- 
LIZNY POŚCIELOWEJ 


1834 


ARTYKUŁY, GAZA, SIATKA, GURTY, 


PASY, NALEWY DO EAMIENI ITP. 


„MŁYNOSPRZĘT" 


Warszawa Chmielna 18. 
7310 


Ogloszenie o przętargu 
Oddział Drogowy w Skierniewicach P.K.P. 
ogłasza przełary nieograniczony na wykona- 
nie semontu w magazynie Ekspedycji To- 
warowej na stacji Skierniewice, 
Oferty nalęży składać do godz. 11.30 dnia 
10 sierpnia b. r. do skrzynki ofertowej w 


jj Oddziale Drogowym w Skierniewicach, na 


wprost stacji, gdzie w godzinach urzędowe. 
nia można otrzymać bliższe informację, 
oraz podkładki do składania ofert, 1350 


KOŁDRY 


Przeróbki, dostawy do hateli i pensjonatów 
Warszawa, ul. WSPÓLNA >. 


paid 


Ogłaczesia przyłmuj a: 
Biuro Ogłoszeń t Reklam =- Warszawa. 
kowska 62, Nowy Świat 47, Pułąws 


2160 Aud, dla 


Warszawa, ul. Zamojękiego 26, tel, 10-09-19 


MŁYŃSKIE 


ta ©. Roadzielota gazet: PL 


skie 46 —— 8. Reguizmin | wszelkie bliźsze 
srezęgółe na miejsee. y 


' 48GIOLĘCIE R. T. KB, „SARMATA* 

W dnain I} sierpnia b. r, Rohotniezy 
Tramwajowy Klub Sportowy „Sarmata“ eh- 
ehodżić będzie jubileusz 25-ciałeċcia swego 
istnienia. 

W ramach jubileuszu rozegrane postaną 
zawody piłkarskie w których wezmą udział 
R. K. $, „Marymont“, R. R, 58. „Skrat, 
R. T. K. $, „Sarmata”. . 1%) 


(wiadro 


PONIEDZIAŁEK 5 sierpnią 
6. Sygnał czasu, pieśń „Kiedy ranne 
wstają xzorzę”, 6.05 Dzien. peran, 6,25 
Gimnast. poran. 7.30 Pewtórz, najśw. 
wiad, dzien. poran., 7,35 Muzyka. 3.30 
Skrzynka posz. rodz, 12.05 Dzien. połudn. 
12.35 Pieśni Borodina w wyk. J. 8. Adam 
czewskięgo. 13.23 Kone, rozrywk, 16.00 
Dzien. popołudn. 16.30.Utwery skrzypce. 
w wyk. A, Schenkera, 17.10 Konc. popu- 
larny wyk. Zespół Istrum. pod dyr. H. 
Kowalskiego z udział. chóru Czejanda. 
18.10 Aud. słowne + muzycz. 19.00 Nauka 
przy głośn. Dr. Wereszczycki =» Czasy 
proletariatu wyjątki ze wspom. star, 
Sympat. A. Struga. 20.00 Dzien. wieczor. 
20.36 Recital fort. J, Śmidowicza. 
lak. zagr. 21.30 Skrzyn- 
ka posz. rodz, żagr. 22.00 Kene, rozrywk. 
22.30 X aud. z eyklu „Niespodzianki mu- 
zyczne”. 23.00 Ostatn. wiad, dzien. rad, 
23.20 Progr. na jutro. 23.34 Skrzynka 
posz. rodz. zagr, 23,50 Hymn. 
UEIS L SEIERSTEN 
CENTRALA ` 
ZBYTU WYROBÓW BLASZANYCH 
w Brłemin, gł, Chrzanowskiego 17 Tel, 4426 
sprzeda hurtowo znaczniejsze ilości 
następujących artykułów blaszanych: 
BECZEK z kranem, konwi i czerpaków do 
wody, wanienek owalnych. 
POLEWACZEK - spryskiwaczy, 
WIADER okrętowych, wieńców, 
'CEBZIDEŁ i ezerpaków do sers, 
KUBŁÓW do śmieci | pogrzebaczy, 
SKRZYŃ da wapna i węgie, 
KOTŁÓW i naczyń do paszy, 
SIEWNIKÓW do nawozu i exerpaki do 
gmjówki. 
Zamówienia przyjmuje Centrala Zbytu pod 
podanym w nagłówku adresem oraz jej 
Ocział w Kielcach, ul. Piotrkowska 8i, 
strz, pocztowa. 14, telef, 1196, 


ny. 


1365 
BOIE TEN ORION ICO ZA MY LOOSE ESTEET 


Urząd Wojewódzki Śląsko - Dąbrowski 
ogłasza 


ó 
Przełarg nieograniczony 
na rozbiórkę i odbudowę zniszezonych przę- 
se? mosty żełbetowęgo nad kanałom rzeki 
Odry w Raciborzu w eiągu drogi państwo” 
wej Racibóra ~- Gliwice, - 


Termin wykonania robót ga ania 81 mar 


'ca 1047 r. 

Termin składania ofert do dnia 16 sierp- 
nia b. r. godz. 12 w Wydziale Komunika- 
cyjnym w gmachu Urzędu Wojewódzkiego 
w Katowieach, pokój 518, tam też można na 
być formularze ofertywe. ` 

Bliższe szczogóły mdnaszące się do ugło- 
szonego przetargu uwidocznione sę na ta- 
bliey ogłoszeń Wydziału Komunikacyjnego, 
gmach Urzędu Wojewódzkiego IY' piętro 
oraz w Śląsko-Dąbrowskim Dzienniku Wo- 
jewódzkim. 

Za Wojewodę: 
(—) Dr. KAUFMAN 
Naczelnik Wydziału narz 
1 


| 


| 
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Dato? ogłoszeń „Robotnika” — Warszawa. AJ Jorezalig 
uł Pierąckiego M1 Placówki „Caytelaika” w Warczawie: Wiejska 14 Środkows 7 Morszałe 
Inwat'fów (Żoliborz) Zygmuntowska 6. Poznańska 3% Biura 


DE AREE YŃ 


sę | 
MAA Wo PANÓW FAM NE PE 


SIEDZIBA STOL, ROM. PFR. 
Nowcukonstytuowany Stołeczny Rom. 
lokalu 
pry ul, Plusą 15, Sekreiarisi czynay od 
geâr. 9 do 15.30. 


ODPRAWA 
KOMITETÓW POWIATOWYCH OMTUR 
ODŁOŻONĄ 


Wejewddziyi Kam, OMTUR = W-wa, z9 
wiadąmią, je edprąwa sekretares | prze: 
wodaiezących powiatowych komitetów, ki6- 
ra winna się odbyś 106 sierpnia br. zastąła— 
g powody okresu wezesów i urlopów prre: 
łażone na 10 wrreńnia br. 


TEATR POLSKI — dzić dwa przedstawie" 
nia w wykonaniu artystów Opery Śląskiej: 
godz. 14.30 „Halka“; geiz, 19 „Straszny 
Dwór“ Moniuszki, ci 

TEATR MUZYCZNO + OPEROWY (Mar. 
ozałkowska $) — godz, 18 Komedia muzycze 
ma pt. „Dzień bez kłapwtwa”, w reżyserii Z. 
Koozanowicza, s 

TEATR MAŁY (Masszełkoweka 81) godz. 
18:— „Szkarła róże”, i 

TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 20) 
„Pomoesica domowa”. 

PRASKI TEATR REWII: godz. 17 | 19 = 
rewia p. t. „Najlepiej w Warszawie”. 

TEATR STUDIO (Karowe 31): gody. 18.30 
„Sprawa Moniki“, 

TEATR LUDOWY (Praga, Targowa 13)— 
ua wprost Dworca Wileńskiego == eodzien= 
ale o godz, 19.30, w święta e gods, 15.00, 
17.30 i 19.45 wesoła rewia pt.: „Coś po ohiń» 


EINA 


KINO ATLANTIC (Chmielna 33) =- 
lewna Śnieżką”, 

KINO POLONIA (Marszałkowska 36) =- 
„Piętro wyżej”, 

KINO SYRENA (Praga, Inżynierska 4) — 
„Powrót“. 

KINO. TĘCZĄ (źolibárz, 
„Muzyka i miłość”. 

KINO OŚWIATOWE DOMU KOŁTURY 

ROBOTNICZEJ (Żolipórz, Pl. Inwalidów 10): 
film naukowy; „Mięszkańcy lae”. Początek 
o godz. 17 i 19, w miedzielę i świętą o godz. 
15.30, 17 į 19-ej. 
„ początek seansów w kinie „Tęcza” o godz, 
t6-ej, w „Atlanticu“ a godz. 12,00, w poze: 
stałych kinach a godz. 14-ej. W niedzielę i 
święta poranki a godz. 12-2j. 


m 
SALON Ludwik XY =- złesesy, kompiet 
sprzedam okazyjnie wiadomość Marszsł: 
kowska 137 m. 2, godz. 12—1 — $=, 
1353 


wami meamna FORCE arma Rn 
PORTRETY z każdej fołografii wykonywa 
artystycznie „EL-CHĄ.FILM", Jerozolimska 


27. Prowincje informujemy listownie. 744 
BEA ELAES AERD SN NARZ POKO OWIANA ZWZ T. WK MY 


FOTOGRAFIE wieczne na porcelanię, do na- 
grobków wykonywą artystycznie „EL.CHĄ+ 
FILM", Jerozolimska 27. Prowineję informy 
jemy listownie. 745 


„Krór 


Suzina 4) — 


TEEOPAE% MW 14131) MAO WAPUEKIAL1 PIEL "KLUM DE a E E W 
PERFUMERIA — Galanteria — Kosmetyka. 
Geny hurtowe. Aniela Nowak. Warszawą- 
Praga, Targowa 23. 1349 


GIMNAZJUM Krawieeko - Modniarskie, Ko- 
szykową 51 m. 14, ppzyjmuje zapisy co- 


PEARCE TACY KI NEO K GI O WZ: a z 
„ANDRE“ pracownia krawiectwa damskiego 
przyjmuję zamówienia Koszykowa ši m, 14. 


ADMINISTRATOR do majątką ziemskiego 
pod Warszawą z praktyką w zakresie za- 
rządzania majątkami, energiczny, uczciwy 
potrzebny od zaraz, Warunki do omówie- 
nin, Oferty do Biura Ogłoszeń Wiejską 14. 
1358 


CHŁOPCY od 18 — 20 łat potrzebni de sto- 
larni mechanicznej, ul, Niemeewiezą 22 
1530 


MOTOCYKL N. Ś. U. 200 em, Zupełnie no- 
wy, Ostątni model, Sprzedam amatorowi. 
Francuska $ m. 2, przed południem lbo pó 
7 pp, 1351 


SZEWCY! Maszynę czyściarkę - 
kę sprzeda Pałeszowski, Poznańska 33. 
1348 


UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: 
Kartę Rorpoznawerg, Książeczkę Wojskową 
RKU Łóck, legitymację wrzędniezą Nr, 37/46 
Wydziału Oświaty Rolniczej przy Woj. 
Urzędzie Ziemskim w Lublinie na nazwisko 
Oliwa Paweł Leon, 185% 


MSEE SEEE AES PET AEK 
PLUSKWY insekty zarodki, Wytępi gazem 
Marcinkowski Mokotów, Rejtana 5/2 1357 


Popierajcie prasę 
socjalistyczną 


mr 121 Polskę Agencja Prasowa 


Orbie 


sy”: Warszawa Al Jerozolimskie 394 Prago. uł Targowa 20. „Wołąość” Warszawa al Marszatkowska 05 Spółdz Agenci Pranon 
waj GLOB“ — Dział Reklasy ~ ut Złota 4 Dział Reklamy Spółdz Wydawniczeł „Wydawnictwo Ludowe” — u! Bagatela fO m 39 
tol me 8697-79. Biuro Ogłoszeń — Teofil Pietraszek Waątszawa gł Wspólna er 30. 
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Kiedy spotykamy w życiu morder- 
cę, mającego na sumieniu życie ludz- 
kie, przejmuje nas wstręt i odraza. 
Spotyka się niekiedy zdegenerowa- 
nych zbrodniarzy, morderców kilku 
lub kilkunastu osób. Naukowcy uważa 
ja ich za typy patologiczne, jak np. 
słynnego upiora z Duesseldorfu i ba- 
dają ich mózg, ażeby dociec tajemni- 
gy, czym różnią się oni od ludzi nor- 
malnych. 

Kiedy natomiast stajemy przed — 
waham się, czy użyć tego terminu — 
człowiekiem, który winien jest śmier- 
ci milionów, ogarnia nas pewne uczu- 
cie bezradności. 


HOESS — OJCIEC RODZINY 


Stoi e mną w celi Rudolf 
Hoess, endant Oświęcimia od ma- 
ja 1940 roku do 30 listopada 1943-go 
roku. Patrzę na niego i staram się u- 
świadomić sobie, że ten niski, niepo- 
zorny mężczyzna o niespokojnych, 
rozbieganych oczach, wyraźnie prze- 
straszony i tchórziłiwy, z drzącymi rę- 
koma i nogami — to jest Rudolf 
Hoess. Pamiętam go z Orwiedie: 
nieograniczonego pana i władcę życia 
4 śmierci więźniów, najczęściej dla 
przeciętnego więźnia niewidocznego, 
najwyżej z daleka przejeżdżającego 
sutem. 

„Der Lagerkommandant* — nawet 
esmani z przestrachem wymawialli to 


Patrzę w tę przeciętną twarz i sta- 
ram się dociec, co złożyło się na po- 
twommy bezmiar zbrodni, popełnio- 
nej przez tego człowieka, Ku temu sa- 
memu zmierzają moje pytania. 

Hoess ma 46 lat, pochodzi z drobno- 
mieszczańskiej niemieckiej rodziny ku 
pców. Wykształcenie — szkoła po- 
wszechna. Ale — Obertertia — doda- 
je. (Niemiecka szkoła powszechna 
składała się z 3 klas wstępnych potem 
kolejno t. zw. Quinta, Quarta, Unter- 
tertia i Obertertia). Jest żonaty, ma 
żomę i pięcioro dzieci. Żonę swoją ko- 
cha — jak twierdzi. 

Pytam, 
szemu dziecku? 

— To córka, Anne-Gret, ma 3 lata. 

— Czy nigdy, w ciągu tych lat, kie- 
dy-z waszego polecenia, prawie co- 
dzień mordowano tysiące dzieci, a kie 
dy zabrakło gazu, żywcem rzucano do 
ognia, nie pomyśleliście o tej waszej 
Amne-Gret, która urodziła się może w 
tym dniu, kiedy zabijaliście inne 
dzieci? 

Hoess milczy, a potem odpowiada:— 
Nie, nie pomyślałem. 

— A kiedy całowaliście Anne-Gret, 
całowaliście ją, prawda? 

— Tak, ale nie często. 

— Kiedyście całowali swoje dziec- 
ko, czy widma tamtych setek tysięcy 
pomordowanych nie stawały wam 
przed oczyma? 

— Nie, zresztą, co ja mogłem zro- 
bić, taki był rozkaz. 


jak na imię jego najmłod- | 
; P 


ognia Anne-Gret, czy 
ten rozkaz? 

— Nie wiem. 
- — Czy nigdy w ciągu tych lat mie 
przeszło wam przez myśl, że to, co ro- 
| bicie, jest zbrodnią bezprzykładną w 
historii, czy nie chciało się wam kie- 
dyś rzucić to wszystko i uciec od ko- 
szmaru na koniec świata? Ő 

— Nie, nie wpadło mi to na myśl. 
Wychowanie, jakie otrzymałem i pó- 
źniej wyszkolenie w SS nie dopuszcza 
jły takich myśli. 

CZY TYLKO HOESS? 

Ta wypowiedź Hoessa jest bodajże 
najistotniejsza. To nie jeden Hoess 
jest zwyrodniałcem i ludobójcą w naj 
dosłowniejszym znaczeniu. To był sy- 
stem ludobójców i zwyradnialców. To, 
że Rudolf Hoess był komendantem O- 
święcimia i bezpośrednim wykonawcą 


wykonalibyście 


Hoessów, _ potencjalnych morderców 


„ROBOTNIK ME Nr. 213 EN 


«o półtora miliona ludz 


Oświęcimia odpowiada na drażliwe pytania 


— A gdyby był rozkaz rzucić do | święcimiu, potem został za stosunki 


z więźniarką aresztowany i przesła- 
ny do Dachau. Kaduk, jak go nazy- 
wali więźriowe, a właściwie Kadug, 
Ślązak, volksdeutsch, należał do naj- 
okrutniejszych zbirów obozu). 

— Nie mogę zaprzeczyć, widzia- 
łem, jak bili... 

— I jak okutymi butami tratowali 
na śmierć? 
I = I to... 

— I jak kijami rozbijali głowy? 

— Tak. Ale ja przecież nie mo- 
głem im bronić tego, powiedzianoby, 
Że ja lituję się nad więźniami... 

I znowu ta sama sprawa. System 
barbarzyństwa, który kazał się na- 
wzajem  prześcigać w  okrucień- 


stwach, ażeby okazać swoją prawo- 


myślność. 


m | Mimochodem 


Brakujący okaz 


Od wielu tysięcy let istnieje w niebie wepe 
niałe muzeum, Muzeum Okazów Ludzkich. 

Ze wszystkich narodowości wyłowiono pe 
jednym okczie, który był unikatem, rzadką 


skich egzemplarze przeniesiono żywcem éo 


— Poza tym — mówi Hoess — | nieba i umieszczono w obszernych luksuse- 
Amerykanie przesadzają, nie jestem | wych boksach gdzie tyją odtąd w wiecznej 
odpowiedzialny za śmierć czterech | szczęśliwości i chwale. Oto: niektóre okazy: 


do pięciu milionów ludzi, jak mi mó- 
wili, a tylko za półtora miliona... 

Tylko za półtora miliona... 

Czy można do tych straszliwych 
słów jeszcze coś dodać? Chyba — 
nie. Język ludzki jest na szczęście 
zbyt ubogi. 

Może proces Hoessa, na którym 
będą dziennikarze zagraniczni, wy- 
tłumaczy siektórym przyjaciołom 
Niemców, dlaczego my Ń 
strasznię nienawidzimy. 


JERZY RAWICZ. 


neern era] Wyścigi konne na Służewcu 


Zapisy koni Ra niedzicię 4 sierpnia 


milionów, mogących w każdej chwili 
zająć miejsce oprawcy, ba, nawet 
wdzięcznych za ie. Dwa mo 
menty: wrodzone Niemcom okrucień- 
stwo, dziedziczna skłonność do poni- 
żamia i mordu oraz potęgujące te przy 
rodzone skłonności anie w 


atmosf hitleryzmu, ały 
zbrodni | bestialstwa przy wbijanej w 


na e do ślepego posłuszeństwa 
łby teorii herrenvotku, stworzyły typ 
Hoessów. 

Pytam dalej: — W waszej mocy 
było uratować człowieka przed bez- 
pees śmiercią, np. kady w 

irkenau segregowano transporty, 
większość szła natychmiast do ko- 
mina, małą ilość młodych i silnych 
ludzi przeznaczańo do obozu. Czy 


zdarzyło się kiedyś, ażebyście czło- | 


wieka wyratowali od śmierci natych 
miastowej, a przeznaczyli do obozu? 

— Nie. Zresztą selekcją zajmo- 
wali się lekarze. 

— Nie tylko lekarze, bo i Arbits- 
dienstfuehrer i Lagerfuchrer, i wy 
bywaliście przy tym. 

— Tak. Byłem kilka razy przy na 
dejściu transportu, ale nie intorwe- 
niowałem nigdy. 

— Ale mieliście możność inierwe 
niować? 

— Tak. Moglem interweniować, 

— Teraz, jeśli chodzi o więźniów. 
Byliście świadkiem znęcania się nad 
więźniami przez SS-manów, capów? 

— Ja tego nigdy nie pochwalałem, 

— Ale nie tylko wiedzieliście o 
tym, ale nawet widzieliście to. Np. 
czy nie widzieliście przy „robocie! 
Hauptscharfuehrera Palitscha albo 
Unterscharfuchrera Kaduga? 


„AMERYKANIE PRZESADZAJĄ” 


(Palitsch był jednym z najbasdziej 
zezwierzęconych morderców w O- 


Genttwa 1. Nagroda La Valliere 8000 zł dla ; ka (67) st. „Turów“, 


41.1 sk. koni. Dystans około 2600 m.: Jawo 
reyna (57) st. Leśniczówke, Talizman III (59) 
|st. Państw. Leszno, 

Gowitwa 2. Nagroda Jeremiego 5600 sł dla 
3 Ł koni. Dystams oxeło 2209 mu: Astrolog 
(50) st. „Klejucł*, Eystra IY (57) st. Leśni- 
czówka, Spóźniony (50) st. Państw. Goleżew 
ko. 

Gonitwa 8. Nagroda 69% sł dla 3 1. koni 
Dyst. okeło 1680 m.: Daecia (567) st. „Tu- 
rów“, Meerschaum (59) st. Państw. Widzów, 
Raśny (60) st. Państw. Janów Podlaski, Sum 

| merkay (50) st. Państw. Leszno. 

Gonitwa 4. Nagroda 6.009 zł dla 4 L 1 st 

i koni, Dyst. około 2200 m.: Gancy (50 st. 
Państw. Widzów, Goldquelle (57) st. Państw. 
| Iwno, Helikon (59) st. Państw. Widzów, Jo- 
| lant (59) sf. „Turów, Lotna II (57) st. Pań- 
|stwowa Janów Podlaski, Murza (57) st. 
| „Dzłałosza*, Rarissima (57) st. „Brzozów“, 
Tokio (59) st. Państw. Okocim, 


Gonitwa 6. Nagroda Rulera 15.000 sł. dla 
3 l. og. 1 kl. Dystans około 1600 m.: Oziris 
(560) st. Ferdynandów, Poprad (59) st. Państw. 
Kozieniec, Pożoga (57) st. Państw. Golejew- 
ko, Spłendid I (59), st. Państw, Michałów. 

Gonitwa 6. Nagroda 6600 zł dia 4 j, | st. 
klaczy. Dystans około 1390 m.: Czamara II 
(67) et. Państw. Leszno, Lotna LI (07) st. 
Paustw. Janów Podlaski, Pani Polmoodie 
(57) st. Państw, Iwno Sibiłle d'Or (57) st. 
Państw. Golejewko, Umbraga (57) st. Państw. 
Koxzieniet. 

Gouliwa 7. Nagroda 5.006 zł dla 3 1. 1 st. 
konl. Dystans około 1600 m.: Chianti (56) st. 
Państw. Iwuo, Duena (66) st Państw. Oko- 
cim, Globus (62) st. „Turów“, Opieka (61) 
st. „iarów, Stefka (61) st. Państw. Micha- 
łów, Syrt (58) st. „Lesniczówka“, 

Gonitwa 8. Nagroda 5.000 zł din 4 1. i st. 

| koni, Dystans około 1690 nr: Capri M (57) 
ist. Państw. kKozieniec, Globus (50) st. „Tu- 
rów“, Rita (55) st. Państw. „Widzów“, Opie- 


z AO OE AWZ DE ZZO 0 OOOO O AO ZO O WON. 


Finta (67) m. Państw. 
Michałów. ; 
Początch o godz. t5-ej. 


NASZE TYPY 

Gonitwa 1. Taliznan HL 

Gonitwa 2. Spóźniony. 

Gonitwa 3. Raźny, Meerechaum. 

Gonitwa 4. Gołdqaciie, Tokio. 

Gonitwa 5. Poprad, Splendid IL. - 

Gonitwa 6. Czamara II, Sibiiłe d'Or. 

Gonitwa 7. Duena, Stefkn. 

Gonitwa 8, Opieka, Tinta. 

TWARDY TOR 

Z powoda upałów i długotrwałej suszy to- 
ry, tak robocze jak i wyścigowy robią się 
coraz twardsze. Zniszecone w czasie okupacji 
urządzenia hydrauliczne nie pozwalają utrzy- 
mywać ich w należytym stanie. Ma to deey- 
dujący wpływ tak na zapisywanie przez tre- 
nerów koni do wyścigów, jak | w pewnym 
stopniu na rezultały wyścigów. Po torze bar- 
dzo twardym konie rozbijają się na łopatki, 
idą krótko | nie są w stanie wykazać swych 
właściwych salet.. w reznłtacie wyścigi nie 
zawsze są rozgrywane tak jak po torze nor- 
malnyn (elastycznym). 

-„DRARANIE MIOCHALCZYKA© > © 

Po przesłuchaniu $ $. Michalczyka I tre- 
nera W. Szablewskiego postanowiono na mo- 
cy per. 150 p. 6 Prawideł Wyścigowych u- 
karać £. 8. Michajczyka całkowitym splesze- 
niem do dn. 23 bm. za rozmyślne zatrzyma- 
nie I nte wyjechanie og. Summerhay w go- 
nitwie 1-szej dn. 2 lipca 1946 r. 

ARABY PRZYBYŁY DO WARSZAWY 

Następujące 3-letnie konie arabskie przy- 
były na tor wyścigowy na Słaużeweu. Stajni 
Państw. Nowy Dwór: Frezza, Furda, Formit, 
Urga 1 Uszmie. Słajni Państw. Walewice: 
Farkub, Firman, Fronda, Nemir ! Panienka. 
Stajni Państw. Łososina Dolna: Farkas, Fu- 
tar, Rabda | Rasima, Stajni Państw. Racot: 
Alhambra, Cięciwa, Farhan, Faruk, Ferhe, 
Forta, Impreau 1 Verona. 


Dobry Niemiec, 
Rozrzutny Szkot, 
Moralny Francuz, 
Dzielny Włoch, 


Dotrzymujący słowa Anglik, 
pia Japończyk 


Mieszkańcy niebios chętnie cdwiedseją ma 
paca” push sarya, 


iemców tak| zeum w celach oświatowo - 


Niebtańecy posłowie czabałi 
przez lat wiele, Nie mogli mał w ema 


rzekał na drożyznę, gdy jajko 
10 xf. narzekał na read, gdy był członkiem 
rzędu narzekał na opozycję, gdy był w epe- 
zycji, narzekał na 3 

Dyrekcja Muzeum Okazów Ladskich 
cila feri resztkę nadzie. a 

1 ofo.. 

Pewien sdolny antoł spróbował ras jees- 
cze. Działo słę to w roku 1946. 

W przebranłu repatrianta z Zachodu jet- 
dzi! od Piaseczna do Grójca, od $zczechna 
do Sandomierza i szukał zadowolonego Pe- 
laka. Początkowo szło mu ciężko, bo, jek 
zwykle wszyscy narzekali na wszystko. Mæ- 
wot NSZ-owcy na Andersa, że za mało daje. 

Lecz w końcu spotkał pewnego dyrektora 
łabryki, który wcale nie narzekał. 

—— Jest mi — powiedział — dobrze. Stone- 
wieko intratne z zawieruchy wojennej coć nie 
cos siq ocaliło, szacunek u społeczeństwa 
mam... 

Uradowany anlo! dłużej nie czekał i, mi- 
mo głośnych protestów, zabrał faceta tyw- 
cem do nieba. Jako brakujący okaz. 

I wszystko byłoby dobrze, gdyby nie te, 
że spotkali „dobrego Niemca”, który właśnie 
wyszedł na spacer. 

Na widok przybysza z Polskt, stanął i peze 
tarł oczy. 

~ Mein Gott! — krzyknął += skąd ty tu- 
faj,.Franz? Więc gestapowcy nie idą do pła- 
kła? A co robiłeś po wojnie? 

— Uhkrytwałem się — jęknął tamten. — Pe 
coś mnie wsypał, verfluchte Donner vetter! 

` i A. TOM 


Chłopskie koło 


przyjaźni polsko-radzieckiej 
W świetlicy zarządu Związkn Samopomo- 
cy Chłopskiej w Katowicach odbyło się ze- 


branie organizacyjne Towarzystwa Przyjaź- 
ni Polsko - Radzieckiej Koła Samopomocy 


Chłopskiej. l ; 
Referat wygłosił delegat Tow. Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej dr. Dobrowolski, za- 
znejamiając słuchaczy z zadaniami Towarzy 
stwa i dotychczasowym wynikiem praoy.. 


è y 


Margaret Storm Jameson 


Po drugiej stroni 


Obejrzała się za krzesłem. Kapitan Long podsunął je: 
uśmiechnęła się do niego — „oto lekcja dobrych manier” — 


pomyślała. Usiadła: 


— Panowie aresztowali mojego młodego szwagra — po- 
wiedziała dobitnym głosem — Heinricha... Przyszłam wyjaś- 


nić, co się stało. 
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wiedziała. 


Aubrac odpowiedział ze zjadliwą grzecznością: 


- — Czy to wszystko? Opowiedziano mi już, co się stało. 
Pani zabiera mi niepotrzebnie czas, Frau von Leyde. —. 
„Francja — powiedziała sobie — to grzeczność, która 


staje się lodem, gdy wziąść ją do ręki”. 


nie, a potem podniosła głowę, aby spojrzeć na Aubraca. 
— Czy powiedziano panu, że stracił głowę, ujrzawszy żoł- 
mieczy wynoszących kredens, który matka jego ceni, a który 


pan jej obiecaj? - | A 
-— Pani się myli. Dałem polecenie, 


von Galen i ludzie właśnie nieśli go na około. To wszystko. 
— Och, w takim razie, skoro to nieporozumienie... — po- 


wiedziała wesoło. Czuła — podobnie 
wi tyby i myśli tylko o swojej wędce i 


drzewa, że mają liście, — że młody oficer angielski przyglą- 
da się jej. Przyglądał się odkąd weszła, bez ciekawości, z do- 
brocia prawie bezosobową. „Ten nie jest wrogiem” — pomy- 
Ślała i nie zwracała na niego więcej uwagi. : 
— Jego winą — powiedział Aubrac — jest to, że uderzył 


jednego z tych ludzi — kaprala. 


— Wiem. Wiem również, że kaprale są najbardziej wraż- 
liwym punktem każdej armii... mogą bowiem stać się Bóg wie 
czym. Ale z pewnością — podniosła dłonie — majestat ftan- 


cuskiej armii nie może być zagrożony 
chłopca ? 


— Co za szkoda, że nie wszyscy Niemcy myślą podobnie 


jak pani — pdwiedział spokojnie. — 


stoletnim uczniakiem, kiedy trzy lata temu, postawiono go pod 


ścianą w naszej wsi i ruzstrzelano. 


Spojrzała na swoje dło- 


aby zaniesiono go Frau 


jak człowiek, który ło- 
czuje, że obok niego są 


gładko. 


s 


przez dwunastoletniego At 
pomyślała. 


Mój kuzyn był dwuna- poczucie sł 


| 


Byłem wiedy przywiązany 
do krzesła. 


Marie uczyła zimno: było to prawdziwe zimno, przycho- 
dziło z jeszcze innej Francji — gdzie zabijano dzieci. „Powin- 
nam o tym wiedzieć, — pomyślała ze strachem. — To nie by- 
ło w Normandii... ale cóż ja wiem nawet o Normandii, żyjąc 
tam tak, jak ja żyłam i wyjeżdżając stamtąd wtedy, gdy wyje- 
chałam?” Patrzyła na Aubraca przez chwilę, a potem powie- 
działa cichym głosem: 

-— Proszę mi wybaczyć — mówiłabym ostrożniej, gdybym 


Uśmiechnął się lekko: 
— Ale skąd mogła pani wiedzieć, że nie wszyscy Niemcy 
są czarujący i wrażliwi? Przyzwoici, dobrzy ludzie, chcący tyl- 
ko ocalić Francuzów od ich bzdurnych niedbałych obyczajów... 
Pani własne doświadczenia były nienajgorsze. 
Ta ironia pozwoliła jej ochłonąć: 
-— Tak, tak było, chociaż pan tak 
nie myśli — powiedziała poważnie — 
Ale dlaczego katać mnie za to? I po co 
karać niemieckiego chłopca za zbrod- 
nię, której nie jest winien? Zupełnie 


va hhi 
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nie winien. Nie będzie 
twierdził, 


nie go. 


wiedział Aubrac. 

— Naprawdę? 

— Nie. 

Wstała, podeszła kilka 
kierunku drzwi i obróciła 


— Dlaczego pan mówi do mnie po 


niemiecku? 


wiada. 
— Nie. 


„Jest zadowolony z siebie, ale śmiertelr e zmęczony” — 


Uśmiechnęła się: 


— W każdym razie powinien mi pan być wdzięczny za to 


uszności, którego pan teraz doznaje. 


— Wolę nie mówić do pani po francusku — powiedział 


— Przyznaję tylko jedno: pani broni się jak Francuzka 
Dowcipem, 


że to co zrobił dziś rano, 
jest zbrodnią. Błagam pana o zwolnie- 


— To nie zależy ode mnie — po- 


—— Sądzę, że to pani bardziej odpo- 


wstem. 
Spojrzał na nią: 


>. — Jeśli pan może wskazać jakąś inną metodę... — powie- 
działa lekko. Uczuła podniecenie, prawie miłe: 

— Ale prawdopodobnie sądzi pan, że powinnam była zo- 
stawić swój dowcip we Francji — zawahała się przysłoniła” 
oczy, wybuchngła: — Razem ze wszystkim, co tam zostawi- 
łam — moim dzieciństwem, wszystkimi 


moimi książkami i to: 


— lane dzieci znajdą te rzeczy — powiedział poważnie, — 


Sądzę, że są jeszcze dzieci we Francji. 


ce po WÓtZU... — ,, 


pan chyba Aubrac milczał. 


Zapomniała, że musi zaciekawiać go i bronić się: rozchy-* 
liwszy dłonie, pozwoliła rozmowie toczyć się dalej. 
— Nie jestem pewna, czy ja nie jestem właśnie jednym 
z tych dzieci. Czasem śni mi się, że obudzę się i usłyszę gołę- . 
bia, jednego z naszych; że wyskoczę z łóżka i zobaczę jak drep- 
Dziś rano — pomyślała — to było dziś 
rano”. — A na dole, moja matka, moja młoda matka, wie 
pan: trochę niecierpliwa, ale nie stara ani nie zmęczona, spie- 
szy się, ponieważ jest piękny dzień i mamy wyjść razem... i wte- 
Y... — poczuła nieżmierny żal — za czym? 


Jednak, mimo wszystko, mózg jej czuł jak gdyby nacisk 
obcego ciała: jak to się stało, że nie zauważyła dotychczas mar- 


i twoty tego domu, braku echa, kiedy mówiła? 


— Wtedy biją zegary, wszystkie trzy, punktualnie i wszy- 


stkie razem — uśmiechnęła się. — Tylko to dzieje się tutaj. 
— To może dziać się tylko tutaj — powiedział Aubrac — 
u najbardziej ponuro dokładnych ludzi. I najbardziej entuzja- 


kroków w 


c stycznych. 
Się znowu: 


szybko i lekko: 
' '—A jeśli wie pan 


przywiązany do krzesła 


— Tak, nieprawdaż? — powiedziała, Poruszała dłońmi 


to wszystko o nas, z pewnościa. — na- 


wet mimo, że pan nas nienawidzi za to, co zrobiliśmy, za swe 
go młodego kuzyna — z pewnością czuł pan czasem, choćby 
raz, że Niemiec jest człowiekiem? I nawet jesli w tet -sane 
chwili chciał go pan usunąć — zabijając — na chs ile misiał 
pan przestać nienawidzieć — na chwilę. Można nieńo o bseć 
wroga, ale nie zwykłą istote ludzka, tak gunia, jaka iest, 
—— Tak. Ma pani racię. Patrzyłem raz z bliska na dro sa 
iak pani powiedziała —— zwykłą istotę ludzka 


Bylejn. wtedy 


i Niemiec robił mi coś tak niebrzy.em- 


nego i coś takiego, o czym się nie mówi, że nie nazwę 'c20. 


(D. c: a.) 


